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HENDERSON, 
przewodniczący komisU roz 
brojeniowei, przyjął w Ge­
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ko prezesa Fldac·u. 
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t:eno 10 dro8zg 
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FELDM. 
wydał z okazU otwarcia 
Reichstagu orędzie do na­
rodu niemieckiego, w któ­
rem akcentuje powrót Nie-

miec do dawnej potęgi. 

nione s sUDki r zinie Z re b 
%'oreDl6a 8fr~elol do sie6ie ~ pOlIJodu jllfli~j8 6iurolis'fli 

bitBrałka niemiecka Elga Kern całuie Gorg nową na sali sądowej 
Kraków, 22 marca 

Ponury przyt1aczający nastrój pano­
wal znów wczoraj na sali sądowej. 

Ława przysięgłych odbyła onegdaj 
naradę nad dotychczasowemi rezultata­
mi procesu. Ich niewyraźne miny świad 
czą aż nadto wymownie, że nie powzię­
to żadnych decydujących opinij, że 
jeszcze wszyscy błądzą w mrokach ta­
jemnicy i nikt nie umie skrystalizować 
swego zdania. 

mnie nie przychodziła - m'6wi - zdaje 
się, że miała taki nakaz. Dopiero, gdy 
w roku 1929 zachorowałam, dalam o 
tern znać Lusi, która mnie odwiedziła. 
Popłakałyśmy się obie z radości. Pyta­
łam bardzo oględnie, jak tam jest w do­
mu. Lusia nie chciała nic mówić. 

Zapytałam ją wobec tego: 
- Dziecko, dlaczego ty nie chodzisz 

do szkoły, dlaczego ty się nie uczysz?' 
Na to Lusia: 
- Nie wiem, muszę zaopieKowa'ć się 

domem. A zresztą mówią, że ja nie mam 
zdolności do nauki. 

"Mamy małą siostrzyczkę. 
kt6rą bardzo kochaml •• n 

Gdy jechano na wizję do Brzucho­
wic, zdawalo się, że stamtąd wrócą z 
przeświadczeniem o winie czy niewin­
ności Qorgonowe'. Nic podobnego nie 
nastąpiło. Gdy z jednej strony zdobyło 
więcej poszlak oskarżenie - ~ drugiej 
strony zdobyła więcej atut6w obrona. 
Szanse są znów wyrównatre. Gay wy-
stąpił z ciężkiem oskarżeniem Bitleckł, Zapytałam ją, czy u was jest teraz 
przyjaciel Zaremby _ równocześnie dziecko. Odpowiedziała: - "Tak, ma-
obrona dowiedziała się, że tenże Bielec- my małą siostrzyczkę, którą ja bardzo 

kocham". ki wyraził hipotezę, że Oorgonowa mu-
si zostać skazana, gdyż inaczej zlama- Gdy żegnałam się, nakazałam Jej by 
lOby to życłe Zaremby. i k d powiedziała ojcu, że była u mnie. Po 

.Wysoce dramatyczne spotkanie się Gorgonowej z teściową i szwag er ą po ~ k'lk d h ód' d'l . Ten drobny szczegoł ma pierwszo- I u niac zn w mnie o wIe Zl a I po-czas wizji w Brzuchowicach. d b . rzędne znaczenie, albowiem nasuwa wiedziała, że obrze zro ila, że powIe-
przypuszczenie, że niektórym ludziom działa ojcu, gdyż w domu W czasie ko-
zależy r.a skazaniu Gorgonowej dla do- O godlz. 9.45 przewOd<ThłCZąql' otWiera/ politechniki lwowskiej. lacH "pani" powiedziała~ 
bra Zaremby. . rozprawę i odczYh1dę uchwałę sądu nastę - Wiesz Henryczku, gdzie twoja 

Gdy zjawia się śW'iaaeK, kt6ry 'Jest' ipU~oej treŚ'cE: Zeznani-a c·lotkl- IaUSI- c6rka była? Na ulicy Zielonej? 
pr~yjac~el~m Zaremby, Kisla~iewicz! i _ Try1Ó'UJnal postanowił dopuścić d.o~ . . A wówczas ojciec odpowiedział spo-
tw.le!d~l, ~e ,,~ary L:vó:" moze ?-<lwle- wód z oględzin piwni'cy wHłr aJrchitekta Zkolei rozpocz.ęto przesłuc~lw8:me kojnie: 
dZ:I~~, ze Ja naJ~lęcel wIem w tej sJ)~a- Za:remby przez sędziego śledcze'go i jed- świadków. Jako pIerwszy zeznaje ClOt- - .Wiem o tern. 
wIe - z drugIej strony zaprzecza, JU- nego btelglel~o celem wYdaTIlia oprnji, czy ka Lusi , Pewnego razu przyszła do mnie Lu-
koby Zaremba był prześladowany przez w pi'Wil1Jic)II znajdude sIę woda pOdskórna MARJA KUDELKOW A, sia z wielkim płaczem. 
nakazy sekwestracyjne i licytacyjne, w szczeg'Óln'OŚci w mie}sou, gdzie Zlnaj- siostra Zarembiny. Na pytanie przewo- - Ciociu, ja tu u ciebie zostanę, ja 
chociaż to jest rzecz stwierdzona, o kt6 dtude się kocioł centralnego ogrzewania, dniczącego co świadek wie w tej spra- nie wrócę do domu. 
rej istotnie caf y Lwów wiedział. Szcze- a zwłaszcza tam, gdZlie znalez.iono chu~ wie, Kudelkowa zaczyna opowiadać mOI ZaJpy1t-ałam co sirę stało. Wówczas Lu­
gół ten ma też istotne znaczenie dla steczkę, daJlej czy j,est możliwe, by woda notonnym głosem, często wpadając w sia dd-powi,edZliala, że ",pa:ni" mówiła jej, 
sprawy. gdyż pozw:ala. się. zorjentować ppdSlk6ma d-ostata się do qji'Wntcy z po- wielki patos. , .. 
dlaczego nad drzwIamI mIeszkama we bHSlk4ego basenu. Czy są jaJkieś dane, że - Lusia początkowo wogóle do (Dalszy CIąg na str. 2-g1ej), 
Lwowie miała być zawieszona wizyt6w woda znajdowała silę w piwnicy w nocy 
ka Lusi, a nie jej ojca. z 30 na 31 gl1udnila 1931 raku, albowiem 

Tak było również dziś. Z jednej stro- jedną z tez, którą oslmrienie stara się iU­
ny następują silniejsze momenty, zwra- dowodnre ~nę osllulJrżooej jest twierdze­
cające się przeciw Gorgonowej, a z dru nde, że w plwnky z;na:leziono chusteczkę 
giej momenty te dają r6wnież pewne mokro" która miała wyraźne ślady Wy­
atuty obronie. Ciemna zagmatwana pierania krwi, czemu przeciwstawia si~ 
sprawa. Nic dziwnego, te z takiem twierdzenie. ze strony oskarżonej, że chu 
'westchnieniem, zmęczeniem i zdener- steczklI zgUbiła tylko przypadkiem i że 
wowaniem zasiadają codzień na swych zmokła Ona skutkiem wilgOCi w piwnicy. 
lawach przy~ięgIi. . Sprawa ta jest w3Jżna również ze 

Ale Gorgonowa nie wypada ze swej względu na to, że w czaSlle naoczni sądo­
roli. Placze, denerwuje się, oskarża, ale wej w dl1i~u~ 17 .. i~18 ma'rca rb. zlIale,ziOOD 
się nie zatamuje i broni się do upadłego. pd'W'nicę w stalnie mOkrym. jar}cl{olwiek 
Codzień jest bledsza, coraz ma ciemniej fUJI1JkcjonarjuSZle, policji aSlpira:nt R,es­
sze podkowy pod oczyma. MówI coraz pond, i starszy post'efUlnkowy Szwei'cer i 
cichszym, coraz bardziej zmęczonym: łtnIIllr'żeZlna:li, żeld'llka dlll,i przedtem piwni-
głosem. ca była sucha. 

Tryounał postanowił dopuścić do-

"łtl-Buchwyfny śWI-adeb'" wód z jednym tylko biegłym, ponieważ n ustawa nie ' nakazuje w takich wypad-
Dzis.j,ejsza rozprawa niespodziewanie 

była klróbka. Stało się to dlałefgo, że 
Zbigniew Czaykowski, t. z. popul'a\mie 
"nieuchwytny ś1Viadek" odiroczył swe 
przybydc do Krakowa na 1dl1ka dni. Nie 
przy1była też żona dr. Briclzta z powodu 
choroby oraz nie zeznawal dodatkowo 
Staś Zaremba, co było równIeż p,rzewi­
clzia'll1c. Mimo to proces toczył SIę w a­
tmosferze wIclkicgA za:intere!s'owa.nia. 

kach wzywanie dwuch biegłych. 
Po odczytaniu powyższego przewo­

dniczący zwraca Się do stron, czy wy­
starczy aby biegły udzielił swej opinjj 
na piśmie, czy też należy go wezwać 
dla ustnego zgtoszenia wyjaśnień. 

Prok. - Proszę aby bicgly tCIl za­
stal wezwany dla zrożenIa wyczcrpują­
cych wyjaśni Cli. ProszG również , aby to Przewodniczący dr. JENDL i prokurator dr. Szypuła przesłuchują Stasia Za. 
byl wybitny znawca, najlepiej profesor rembę podczas wizji lokalnej w Brzuchowicach. 



c • że chodzi z chłopcami, gdy ooa byla tyl- Św.: - Dla Romusl. Biła ją często. 
ko u kole·żanki. Powiedziałam jej, ielby Przew. - Czy pani wie o tem, że 
bYła spokOjna, ż,eby starała s4·ę pozyskaĆ dziecko 19nęło bardziej do ojca niż do 
serce oj,ca i nIe dawała powocltu do aWll!n~ matki? ' 
tu'r a jeśli w~~TI<Hml'e Jakaś ,:w<l;ntura z Gor Sw. - Wolała zawsze pójść do ojca 
gon ową , niech lepDej wYJ,dzIe sPdkolndel chciafa zawsze być przy Lusi, a nie u 
z pokOju. P ,ewnego razu znów przyszłą matki. 
do mnie i powIedziała, ~ je~zilC za~rani~ Przew. - Pani powiedziała w zezna 
cę, dIo pelnsjonatu. POWIedZIała Im: niach że Gorgonowa chciała dostać na 

- Zdaje mi s.!'ę, że mam się uczyć włas~ość willę. 
fra!11,cuSlkie,go i j,eszcze 1nnych prz,edmio- Św. - Tak. Lusia mów.iła, że "palłi" 
Ww. " chce dostać dom w Brztlchowicach, co 

.Ody wrÓCIła z z~ratmcy nada:! czę~t<? jedn.ak nie ł!0wlnno się stać, f;0niew~ż 
~l1I1e odwledzał~. NIe \VYIpyŁyWałc:m Jej willa jest wlalSnością ich mat~, '\yię« 
I1<~~dIY O stOS'~!11lk:l W domu. Sama mI OPO- pow.inna zostać dl§ d~ieci. 
wl,adała, co Ją bolało. Raz byla bardz,o 

zmaJrtwi'ona opowia1cLając, ze QorgOnowa Pogro'z· kI- liorgono'IlB'-
chce nakłOnić ojca do małżeństwa. 'Ul 

- Przedeż my jesteśmy katplilkami 
- powi,edz,iala Uusi:a - a matka jeszcze 
żyje, więc ojciec nie mOŻJe się orenJ.ć. 

Przew. - A jak to było Z po.gróżka­
mi? 

Św. - Lusia mówiła do ojca: "Jes-

GorgOnoWa domagała 
te~my katolikami", Na to odpowiedz:ia­
ła podob.n·o Gorgonowa: "Ty jesteś je­
UCZe zą. młoda, zresztą rue wiesz jesz-

S I A W ił li cze, c() z tobą będzie. 
~ Przew. - Czy ma pani jakieś dane, 

Po raz wtóry była zmalrtwi'ona, gdy że wskutek awantury nastąpił wyjazd 
mi opOwiedziała, Źle Oorgonowa ma o~ Lusi do Szwajcarj,i? 
dejść, aJle domruga się, aby jej zapisać Św. - Tak. 
wNJ·ę. Z końcem czerwca dowiedziałam Przew. - Pani mówiła, ze Lusla cie-
się, że dzhecl pojada. do RymM1iOWa. szyła się z osobnego mieszkania. 
UcIeszyłam się, gdY'ż z powodu choroby Św. - Tak, ogromnie była uradowa­
musiałam . wyj·echać z<tgranitcę i pomy- na. Mówiła, że to będzie dla niej wyz­
ślałam, że dobrze będzie, gdy ' dziecI woleniem. 
prze'z ten czas odJ)lOczną. Ody wrÓciłam Przew. - Czy pani słyszała od ko. 
"?' końcu. września, l:Uls~a powiedziała mi, gaś. że Lusi je,st ile na świecie? 
ze wynajęła sobie m l1eszkalll!c we LwowIe Św. -- Słyszałam od siostry probo-

~I:jjj (1_ ~·ID::frz,:~rzucko~~at~h·Siost~a się nazy-

i tam zam~eszka sama a Oorgonowa po- Św. - Pani Bronowska. Nie znam 
zostanIe w Brzu'chowicach do czasu, gdy imienia. Mówiła, że Lusi jest ile na 
sobi,e coś z,najdzi'e. I talk ulPłY\l1ął czas świecie. 
aż do grudnia. Uusia przychodziła do Przew. ~ Gdy siostra wróciła z za· 
mn~e c~ęsto, C'l,cszyła się, że nlie będzie kładu, czy · widziała panią Gorgonową ? 
w domu nilkogo tl!le\P~wolalnego, ź,e sama Św. - Owszem. ,owszem. Uwatała 
będzi,e 'P'rowrudzi'ć gospoda,rstwo ltd. ją ta "osobę trnclą". Opowiadała Jła-

W dnli'U poprzedzającym kry1;yczn.a, wet pc)tem ż uśmiecheml że koohanka 
noc chciałam, żeby została u mnie, ale męża dała jej obiad. 
ona nie chciała, bo mówiła, że ojciec ma Prok. dr, SZyPuła: Za co p. Zarem-
na nia. czekat na dWOrcu. Następnego ba .miał żal do pani? 
d!ni,a dow.!edziałaJlll się, re Lusi,a już nie Św. - Ja jestem osoba ener~i-cznai 
żYk Natychmiast po}echałam dlo Brzu· mówiłaM o tem strzelaniu. Zaremba 
chowie. Ody j l0chała1m, myślałam, że chciał, tebym powiedziała, że to przy· 
biedne dz.iecko .odebrało sooie żyde z po- padkowo, la jednak mówiłam prawdę, 
wodu przykrości z Oorgonową, ale jaidą- że mając slubną żonę, postrtelił się dla 
cy policjant wwiedzial mi, że dz.l,ecko ja.kiejś biuralistki. 

I 
(Da152y 

ciąg)· 
Sw.: - Zatembę. tyc.zne~o. 
Obr.: - A dlaczego on zostal póź- Przew.: -' Jes'lICze o t~ dotJkę 

niej usunięty? chciałem zapytać. Czy parti jut przy· 
Św.: - Na motą prośbę.. pomniała sobie, jak ona się rta'zywa? 
Obr.: - nlact'~go? Sw·: - Palł1na MilÓWt1a.. 
Sw.: - Widziałam, że ta opieka Przew..: - O"y t-o była staruszka ~ 

jrst bardzo słaba. Św.: - Tak. 
Obr.: - Kto opiekował się dziećmi r~ew.': - WIęc nie kocha.nka? 

po pójściu chorej do zakł~&~? w.: - Nie. 
Sw.: - Jedna stara cł(jtka ~ Kra- Ad",. f;ttingerl - Jaki byl powód 

kowa. animozji Zaremby do panI? 
Obr.: - Jak się ona nazywa? Sw.: - powiedziałam już: Ule 
Św.~ :::: Nh~ pąU].i~tam. . chciałam klarnać o jego gtrz~lai1iu. 
Obr.; - Może ~ilko\f,ską( Ohr.: - A 11'i'e wtrt\cttJa się pitni 
Sw.: - Nre. do jego spraw domowych? 
Obr.: - To jest ta nrt)znana ćiotka, SW.f - Nie. 

której nazwiska rÓwniet Staś nie pa- Obro: - I ~ 'to nie było sporÓW 
mięta. . mIędzy wami? 

Św.: ~ Przepraszam, to jest znana Sw.: - Nie. 
ciotka. Nazwisko przypomnę sobie pM Adw. dr. Axer: A dla<czegG }t'l111 nie 
niej. móWiła Zarembl'e, te dz1el:l ~ą ile u-

Obr.: ~ A czy wiadomo pani coś o brane? 
tern, ze tJrzeZ pewien Czas opiekowała Sw.: ........ Gdyż obawIałam siQ. że to 
się dziećmi · jakaś sluZąCa w ten sposób, odnLesie wrecz przeciwny skutek, że 
że dzieci chodziły boso i nago i nie ja- dZ.Łeci nie otrzymają lepsz,ego odzienia, 
dły po dwa dni? a Gorgonowa stanie się dla n<Lch jeM;-

Sw.: - Nie. wi~m. o tern. . cze gorsza. 
Obr. - Pant mowlła, te Zaremba w Na tern ze~nanła śwIadka zostaJa. 

życiu był artystą· Czy Ifarty~cie" nie zakończone. Dalej zeznaJe_ 
obawiała ślę pani tostawłć opIekę nad DR. ZDlISLAW BRICHTA. 
dziećmi 1 Zeznaje be'z; przysięgi. Na. pyt.a.rtl1e prze 

Sw. - Nie, on 1e bardto kochał ł wodnicz~cego opowlada: 
tro,szczył się o nie. 

Obr. - A nie wiedziała pani o tern, 
że dtieci przymierały w Brzuc:howi­
cach l1łodem, a f,artysta" bawU dę we 
LwowIe w kawalerskiem mieszkaniu? 

Gorgonowa 
W roli plelegnlarkl 

Sw. - Nie, - W grudniu 1924 r. b~em !~~ .. 
terl't·em w klinice chorób dzłec1ecyeh. 

"Z-y-ZarBmb- mI ł dziecko p. Oorgonbwa przybyta prowl~ryct· 
" nie na klinlke do nauki pielęg1llar tW&· 

ZI sluz· Cą łJ Powiedziałem prowizorycznIe. gdy! 
, nIe przed~otyła dokumentów; które 

Obr, - A dlaczego pani sama nie m1ala przedłożyć, Zosta:ła Dflyjęta iti 
zaopiekhYillła si~ "b;ieómł. skoro były ta- polecenie Jednego z lekarzy. Ody Wy­
kle opuśte~on~ł a ();ciec był "artystą"? szła ze sZKoly pielęgniarstwa, otrzy-

Przew. ~ Panie ohrońco l prouę w mała jakąŚ posadę. Odesda 7 ma·rel 
ten sposób nie m6w1C do Iwładka. Ta 1925 r. 
pani nle jest oskarioną. PSJll przez cały prtew.: - Była tam ;3 miesląee W 
czas ironicznie się odzywa o ~. Zarem- tej ~tkole? 
bi~, nazywając ~o srtyst". Sw,: - Tak. 

Obr. - Powarz:am tylko dowa Pnew.~ - Nie wie pan, lak«.e byty 
świadka. prLyczyny Je! odejścia? 

Przew. ~ Ale łronictnie i to kilka' SW.' ~ Nie praC'owalta na moim od .. 
krotnie. Na to, stanowczo nie mogt się dziale· styszatem tylko, te nie była 
zgodzi6. Upominam pana i nie choiał- zdOlna dla pracy plelęgniarskte1. 
bym doczekać się tej chwJH, kłedy mi Przew.: - Wlęc ni,e obchodJz4ła sI, 

zostało zabite. 
Przew. - Jak Zaręmbina żyła ze 

swym mężem? 

pan odbierzt głos z powodu wyrażenia z dzlećmd dobrze? Zaramba był , .. artysta "artys'ta". (pyta dalej świadka) Czy pa- SW.: -- Zdaje się. te tak. 
li , ni pamięta taki okr~8. kiedy sio·str'. wy- PrZew·: - A o jej tyciu moraluem 

Ul Z· YCI"U ','" szła zamąi1 mo!e pan mł coś powJedz!eć? Jak słł 
POZ• YCI-B Zaromby Z "Dną w św. - Pamiętam. zachowywała w s-tosunku do met· 

lA Prok. - Niech nam pani wytłuma- Obr, - Czy pa'ni wiadomo, i~ Za.rłm clyzn? 
Św.: - Początkowo tyli zupełnie czy bliżej, jak się Zaremba odnosi do ba miał wtedy dziecko ze .łuącą1 Sw.: - KokIetowała tch. - Poza-

normalnie. Ona była szczęśliwa, bardzo dzieci. Św. - Nie. tern ludzie, kt6nzy ją mali z U'}ltey, dzl. 
go kochala. Potem Zaremba odsunął się Św. - Zaremba był artystą Vi życiu. Obr. - Czy pani wieI ta łaką cenę wili się, 1:eŚmy Ją przyJętt. 
od niej i zaczął obcować z inneml koble Gdy dzieci nie miały pończoch lub ubra kupił włttlba dom w Brwchowlcach? przew.: - Jacy ludzIe z ul~cy? 
tarni. Moja siostra byla bardzo ambitna nia, to 1m przyniósł wielką paczkę cze- Św. - :Wiem. Św.: . Tacy, którzy wldzielł ja, VI 
była także małomówna i pamiętała, że kolady, Lusiedce zamiast sukienki przy- Obr. - Czy to była w}1ISoka czy n·is- towarzystwie mętczyzn w lokalach. 
jej radzUem, aby nie wychodziła za la- wiózł z z.agranicy serwską porcelanę. ' ka cena? Poza tern przychodzHa Ona do kliniki, 
rembę. To też strąsznie ją dotknęło, Ide Pl'Ok. - Czy kochał dzieci? Św. - Bardzo n~ska. Nie mi.liłmy w kt6rej mieszkała, po lO-eJ włee~., 
dy Zaremba strzelal do siebie z powodu śkl - Ba~dzo. f~dnak nic pr~ectwko temu, ~dyt wole. ehocłaż powinna była przychodzlt 
ślubu Jedneł -z urzędniczek. Cierpiała Prok. - . A dzieci ojca 1 h~mYł aby dom tostał u ojca, a potem wczeŚniej. 
bardzo, że ją to spotkało za jej poświę- Św. - Więcej niż Boga. ~ostał u dzieci. Swiadek nic więcej 0.0 sprawy nie 
cenie. Prok. - Jaki był stosunek Sbsia do Adw. Ettlnget: N.a cum plOlegał wnosi, ' wobec czego przewodniczący 

Przew.: - Czy wróciła na jakiś czas Lusi? bra~ opieki ZaJ'iemby nad chorą żooą? poleca wezwaĆ trzecłego 'świadka 
z zakładu? Św. - Lusia była dla nie.go matecz- ~w.: ,1:-. Była zupełnie sama w po- TADEUSZA KUDELKĘ, ' 

Św. -' Tak. ką· Opiekowała się nim, kochała go bar lowIe m esz.kania. Druga polowa była syna Kudelkowej cioteczt1ego brata 
Przew.: - Dlaczego Lusia przez ty~ d~, a St~~ o~płacał się jej rówpie-ż odnajęta· L I t d W 'S H 

le lat nie chodzIla do pani? wle>lką mlłoścll\. Obr.: - 'Jak to dugo trwa~o? UST ~ u ent! ... . 
św. - Nie było Jej wolno. Adw. dr. Woźniakowski: :-- Może Sw,; - At do mojej Inrterweo'ofł. a eusz -"ud elka opowiada: . 
Przew - Skąd pani to wie? nam pani wytłumaczy, co pamą skło- - Czy mam powiedzieć w sprawie 
Św • .-:. Lusia, kochając ojca, nie nilo do wzięci.a siostry po~ ~uratelę? Do kogo D2 laz· y wilia 7 mordel:stwa, czy... ' 

chciała nic na niego powiedzleć. Ale Św.: - JeJ stan zdrOWIa l majątek. IlI! Przew.: -r- W całej sprawie. 
wiem że za namową Oorgonowej ojciec Obr.: - Który adwokat pisał to po- Obr.: - CZy dJtis1a1 Ik\weslt}a wlas-
nie pozwalał dzieciom przychodzić do danie? . Ilości ,:,IHI jest beZlSIJIorna? 
mnie. Najlepszy dowód, że Staś przy- Św.: - Nie pamiętam. Sw .. - Nie. Ta sprawa znajdUje się 
szedł dopiero w maju. Pytałam, dlacze- Obr.: - ~zy tam nie jest nap isa;n e, w sądzie· 
go nie przychodził, przeciet jestem mu że mąż pra~me wyzyskać stan maląt- Obr.: -. Kto WIIli~sl Skargę? 
chrzestną matką, a p,a to Lu~ia odparła: kowy choreJ? Ś~.s - Ja z.alskar~yłam. Podałam, 
Ciociu Ja za to przychodzenie Już mam Św.: ' - Nie pamiętam. że Willa jest własnOŚCią siostry, bo ją 

~a swoie". Obr.: - Czy tam nie je~t napisane, odkupiono za śmtesmle 1fi1iką cene 400 
Adw. dr. Woinlakowskl: Staś jesz- że Zaremba w czasie ~9-dnt~wego po~ marek· 

cze żyje. Może powiedzieć czy to praw bytu c~orej na wolnOŚCI. chCiał od nieJ Obr.: - Więc pani ll'Watala to kup-
da. '. wyłudziĆ dom za psie pieniądze? no '~a !lkcyjne? . 

Przew - Proszę nie przerywaĆ. Św.: - Nie pamiętam. Sw •. - Stanowczo. To nie bYlI() 
Obroń~a. - Bardzo przepraszam, Ohr.: - ,A który adwokat to pisał? pmwdziwe kupno. . .. . 

zdenerwowalem się. Św.: - Adwokat Stenzel: Obr·: - A na czyje Imię opiewa 
Przew. - Po czem pani poznała, ze Ohr.: - A kto podal WIntosek o ku- kontr~kt kul>na? 

Lusia jest licho ubrana? ratelę? Sw.: - Na. Zaremby. . . 
Św. - Do potowy maja chodzita w Sw.: - Ja. Obr.: - 'ł!aęc nLe na dJz1eo? 

zimowych pantoflach i grubym płasz- • • Sw.: - NIe. 
czyku. .. . .. . ł nieZDaRa Ciotka" Dhr.: - Na czem polegał artyzm 

Przew. - Pam pOWIedZIała, ze matl" . Zaremby? 
ka Romusi była niedobra dla dziecka. Obr.: - "Kogo p~ni poleciła na sta- Sw.: - Ładnie malował, graf i 
To znaczy dla kogo? r.owisko kuratCll'a't włóczył się z ludźmi ~e świata artY's-

Zeznania ciotecznego 
brata Lusi 

Św.: - Z Lusią znałem się 00 dzie­
ciństwa, mieszkaliśmy w sąsiedztwie l 
bawiliśmy się razem. Lusia była bar­
dzo spokojna, skromna i pilna. Jakiś 
czas mieszkała u nas, później Lijsi nie 
widziałem parę lat. Dowiedziałem się, 
że wyjechała do SzwajcarJi. Pisywa­
ła stamtąd do mojej matki. Po powro­
cie ze Szwafcarji zdała egzamin do gi­
mnazjum. Latem słyszałem, że p. Za­
remba ma przeprowadzić się do War .. 
szawy. Wtedy właśnie przybyła do 
nas Lusia i zetknąłem się z nią znowu, 
Był projekt, aby dzieci po wal~acjach 
zamieszkaly u nas. Pozatern uradzo­
no w. ten sposób, że we Lwowie miało 

. (Dalszy ci~g ną Itr. 3·tej). 
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być wynajęte mieszkanie dla dzieci., gliśmy do Jego mieszkania, zastaliśmy l tą propozycją dlO ,MS. WÓ'~zas Zavem· wala. Nie trw~to to j,ednalk długo. Potem 
Lusia miała tam gospodarować. a p. go skrwawiolIelito, zranlQne20 w glo .. ba ,kupU ten dom. Była to wpra'Y,dz.!e ba:r- Iprzys:z.ła mna ol.otka, a nrustępIllle przyszła 
Zaremba mial wyjechać do warsza-I wę. Chorował bardzo długo. Pewnego dlw nilSIka oe.na, jednaki;e ~wol,ehsmy, albY Oorgonowa. 
wy. Przeprowadzka miała na~tąpłć l razu odwiedziłem go w sanatorium i dom ·zostal w rod\z.~l1'i~. Zruremba chciał Na zlliPytanue sędziieigO przY1$. Bielaw­
styc7.nia 1932 r. Lusla ogromnie cle- dowiedziałom się, że stan jego jest jedna!k później dom odslprzedać da:le;,j za skiego świadek op!lsuje epi'zodJy poźyteila 
s?:yła się, że będzie miała własne mie-I bardzo zły. Powiedziatem więc żonie, 15 ~blja:rxli6w ~arek, w~c tergo ja, wna dzieci z Gorgouową, z,nruUie nam ju:i z ze~ 
szkanie. Na święta pojechali wszyscy te cłJOĆ Elza (P. Zarembina) ma słusz- 1 jej brat POldJal~ś~Y WtlIDsek do sądu o u- UlM jego tony, poorem przelWod!1l1~zący 
do Rrzuchowic, a Lusia przyjechała do f ny taj do meża. to jednak. skoro dogo- bezwłasnowolmeme chOreJ. Kuratorem .zo go zwalnia i odlra-cza rozpra:wę do dwa jlU:­
Lwowa, aby przypilnować remontu 1 rywa. -nIe powinna gO ~ostawlać samę- stał mi:a:nov.:amy Zar~mba. PO?le~ai Je- trzelsze!g'o. 
mieszkania. 30 grudnia chcieliśmy, a- go. Elza była iednak uparta i nie chcia- d~alk .Olle oPlelw;v:al SIę tym ma'Jątklrem na Przewodnlczo,cy ozmajmla, że do,tyc'h­
by zo~tała u nas na noc, ale Luśla nie' ła pójść do szpitala. Wiec poszła tam Ie'LYCIiC, odebraltsmJ? mu kuratorstwo. - czas paI.lcJi nie u'dalo silę odnalrfŹĆ dwuch 
·chciata więc ją rodzice odprowadzlll moja żona. Zaremba bardzo się ucie- Sąd wy,ZlnaICzył mOJa żont1 Jaik~ ~rato~- śwlladk6w Jedwaba i Oseckiego. 
na dw~rzec Na drugI dzień rano spa,- szył i prosił o sprowadzenie dzieci. kę chorej . . W·td'ząc •. że Sctwt\Jg· e at 11le Dzisiaj w czwartekz.cznawać będ'ą: 
lem jeszcze: gdy usłyszałem telefon. Wbrew o.'~wiadczenlu lek'!rzy, Zaremba i::~; ~le;~~i:s~~e;;ni~ jef:vlUr,z~iad~i; CzaYkowsk! (tJ:m ra;~e~ na;pewno), TO­
~atka podeszła do telefonu, a po chwł- wyz~rorv.'al, alt gniewał sre na SW" tOne w Kulparkowie. Była tam przez jaktś biaszówna 1 OVlel. 
li po!'łY87ałęm Jej krzyk, t~ ~uslę zą.. te me omekowala się n~m w eza'slle ohoro- cz,alS. póź.nJej jednaJk 'llzna·no ją za zdro- O Czay.kowS'k]m l jęgo ro1;i w!Pl"ooesFe 
lJłord~walł •. Mat~a kazała mI SIC szyb- by. Mam wraJże11lłIe, że przestał wó.wczas wą ł naka:z.arTIrO OjJIUlSzcwnrie zatkładllll. , W 1U:Ż pl'saliśmy, nlie będzk:my więc tego 'PO­
k~ ubIerać l pOJechali~my do Brzucho- ~Y1Ć z toną. Potem z;aczęłv sIę u mej ob- czasie 'pobytu w domu okazało się jednak. wtarzać, nle:rrmied W1ażnytm śwtadkiletI1, 
WIC. Początkowo myslałem: że to glu- lawy c/lOroby fJs.ychtcznej. Przychod:d- i,e jest w dalszym cl'ągu nienormalna. - którego Zlez,narnLa mogą być wręcz rewela 
pl figiel. Po przybyciu do WIlli w Brzu- la do 'PokOju m~a o 3 hub 5 n.ad raJnem Wobec tego 'Ponowni!e Ulmie:ściUśmy ją w cY'j:ne. jest Tobillszówna. Ona to bowiJem 
cbowicach zastaliśmy tam wielki nle- '~ 1.3'c.zynała sprzątać, rozrzu,,?ać prupLery zruktrudzie. Tam fJozostaje dotychczas. kręciłą się tkoto Oorgol1!Owej bez'PQśrędnDo 
lad. Zarcmha lamentował, te Luslę za- Ptd.,.a.na U'walg-ę męża. odlpowladała: "T~ I~rzez 'PÓl gOdzLny można z nia normalnie po wykln~clu mordu. Ona wyjmowała po 
mordowano. Wszedłem do pokoju Lu- tu me masz nic do ~ada71ia. t? mój dom! rOzmawiać, potem jednak c/lora m~czY mól z !pieca, w ,którym rzekomo · mlala 
si. Jej trup skrwawiony letal na 16.t- rstotnl~ Zremba wYlprowadzd • potem sil! i zacZYna majaczyć. Chordba szwa,. być spalona za'krwawFona koszulla Oo~-
ku. UsłYSzałem za sobą Jakiś szmer ł t wynajął osobne mlesnkamJe. R"cierkt llOl!ega właśdwle tytllkQ na tern, że gonowej itd. ZaJpowf!eidź lej przybY'cla 
odwróciłem się. Zauważyłem za sobą nie zdaje sobie sprawy z rzeczywisto~ct. do sądlUl WyWlOlala wiehkie za/lJnrtę.reso-
Stasia .. który mi powiedzIał. że moja -Choroba umysłowa Je1st Zrll'p.efn.ie SI[>okojua. TY/liko kl,l!ka raay l.;.;.w.an.'Ie •. ~_I'I'B ____ " __ • 
mat!<a zemdlała. Poszedłem ją rato- przez cały dkres czasu miała atakI. iii 

w~ć, starafem się ją uspokoiĆ. Naste~ larembl-ny Jeiełl1 chodzI o dzi,ec't. m!tlH:Ś'l'ny ohęć ł BJ:ł'Ir.HIHR to ta'lnmn'lra p'IOkOn)' [nry-
pme bylem przy prowadzeniu śledz- s~ n~emt opuelkpwać, ale Zaremba nl~ I LII UHIIH r; ~ r; r; 

tpwOad· 'Ona sucha czy mokr21 ty ~~l~~~a;~~a~~~r:i~ra ::~::~!ć ~~~~~~~~::ą t~~~~ęd~]ió;::,c;~~~~i!lliadat tylko urawdziwej dra Stenzła.-
, . ~ u r wl!Uę:ta 4 mL1jony marek, zwracala się z kę rz Kratkowa, która się d~ opIeko-

~~~i5~;dii~~ii:2·b~~d%:!W~~~ fnnrat\lin· \I nbtnnf\1mnn\ ~\n'ł Kem · W ~fln[~~wi[i[~ 
Przew.: - Czy pan to wldzłał? ~li ~J I l ~~~P~ll tiU L Y 
~~~w~ "Vi~i~~~~, ~~~eSb~ltkalo_ Co powiedziała głośna literatka niemiec"ka 

ryfS~.: _ Te! byla sucb"a. ws·pólpracownikowi "Expressu" 
Przew.: - A słyszał pan co~ o po- ". ~ ..I d I t ć :tb"l· ł 

wledzeniu. że "zabić to nie sztuka, bo ł Wczoraj prz}"J~ha'a z. Be rl lina do Literatka niemiecka zblltyla ~~~ o c emną pos a na murze, POu eg szy-
tak uwałuią"? Krakowa głośna lł'teratka T.\Ilemiecka p. aOrgonowej, obhHa ja lllcalowala serde- bko. ale w tej chwili sekretarz rzucił 

Św.: - Tak, Staś mówił, te sły- Olga Kem, !kt6ra płe'rwsza zrubrala glos cznie, ale w tym momencie dr. Jendl zau· OlU z góry kawałek cukru. Pies pożarł 
~,.'If:Ji -"""""'''~~ · .... ~łrv SlPrawte mordu brzuchowlckf1ego, za- watyl, te 1!o nie zrOzumiano l wydal cukier ł bez bdnych przeszkó~, nie 

arm;lJim1PJIm.1im ;~~~~!a~6~~~~~~~~~ wg~1ó~e~ s: ~y~~~:~:~::e~;:!~d~uepan~~~~~~~~~ . :~z:~:~!~a:z~:,Ja:~~:~~z:t~~o~:CI~i:: 
ł ł f. a . t ób rata sl.ę w}'Ikazać nJeW'llI1100..~Ć Oorgono- sJę do Q Or1!0n owej. a nliiO do !p. Kern. - , a wówczas sekretarz zbliżył się do o .. 

sza, an. p. orgonowa w on spos weJ. W artVli<JU11e tvm. ~annJes~czonym P. Kern zdołała tylko łamalnym pol~ kna pokoju Lusl, otworzył Je, podwa. 
się wyradła. na łamach ,,\.Viadoll\ośo! UtrenliOklch" ~ językilem 'Pow Ile d z leĆ do oSlkarrooej kiiEka żaJąc Jakłemś narzędziem I nJe opiera. 

Adw .. dr. Kotnlakowskl prost O za- raz szereigu pism Uteraretldch zagran!lcz- słów pocieszenia i ottuchy. Jąc się o gzymsik, przedostał się do po. 
n~towame dwuch szczegółów, mia.no- nych, nazwała ona Oirg-onową ,,ofiar" P. Elga Kern w rozmowie z nami o- koJu. Później tą samą drogą, nie nie .. 
WIcie. że Lusta była u Kudelków dopie- lataln~go svlotu okOliczności". Jej art y- powiadała, że następnego dnia po wy- po koJony przez Illkogo, '!yszedł, prze. 
lO. przed wyjazde~ do SzwaJcarjl ł. te kuł, wiążący loglcZrnrie fakty, był jednym jeździe trybunału z Drzuchowic, a więc skoczył przez mur, wSI~dł do samo­
m~an\ "j'e Lwo~le żWYłająć b OSOb!li z dokumentów, które ~alączyła Obrona w niedzielę, przyjechała tam z Berlina chodu, na którym odjechaliśmy do Lwo 
mle~z an e, p~nJewa arem a mla do Sika'rbrf ka'sa,cyjnej. . ze swym sekretarzem by przeprowa- \\Ta. 
WYjechać do. \\ .arsza~y. P. Olga Kern ~red,Ziiała na ro2)pra'\Vie <fzić kilka eksperym~ntów. Chodzilo Jak wiadomo, eksperyment ten zo-

Po zjolmentu ś\Ćadka przek~~g~- wczorajszej. przysłuchując się wszyst- ! jej o stwierdzenie niektórych faktów, stal już wcześniej sfilmowany, ale obe-
cząC'y po eca wezwa ,na wmose . kiem z U!wrugą. Po SlkQńczoneJ roz-pra- w lnn ch okolicznościach, a mianowi- cole, gdy działo się to w nocy, W wa-
dr. Szypuły w!e prosiła adw. dr. WoŹniakowsk/ego. le w Yno runkach, W jakich dokonano zbrodni, 

. D-RA .TADEUSZA KUDELKĘ. by wys,tanI sdle u :przewodniczacego o c cy. . . . nabiera to specjalnego posmaku i zna-
ojca ostatmego świadka, szwagra arch. zeZwolenie na rozmOwe z Qorgonowa. - W nocy z niedzleh na pomedzła- czenia. 
Zaremby. Przewodn<\rCzący ar. Jendii, wycho- lek - opowiadała p. Kern. - gdy 0-

Przew.: - Jak to było ~ .k,uratełą? dząc z pokoju' tIrarad ttyjbuJnału do sali. ().. ! grodnik Zarański spal i nie wiedział nic Pani Elga Kern wyjaśniła nam, że 
Sw.:. - Proszę wysokie.g? trybuna- dezwał slę do ~ostemTl!kQWY1Ch: "prze .. , o mym przyjeździe, sekretarz mój prze pozostanie obecnie w Krakowie aż do 

lu. Ponieważ zeznania mOJeJ żony zo- fJrowa(/z;~ paf/lo,". WszyScy zrozUlmleu

1 
szedł przez mury do ogrodu. otaczają- końca procesu. 

stały przedstawione przez obronę jako że udzileJla on w ten sposób zezwolenLa cego willę Zaremby. Wokoło panowa- W JUTRZEJSZYM "EXPRESSIE" DAL 
liryczne, postaram się mówić rzeczo- r. Kern. ła zlJpetna cisza. Lux. widząc jakąś SZY CJAO PROCESU OORGONOWE,J wo. Pozwolę sobie na dygresję W tym ____________________________________________ _ 

kierunku. że jak się wentyluje sprawy 
z przed kilku czy kilkunastu Jat, to tm- I .... 
dno odnowied:r,ieć na pytanie, dlaczego 'V..I' duo nie obawia s.i~ Opłaty radjofoniczne 

, l . h N l k II·' Warszawa, 22 marca. atakow otnlczyc .- owy wyna aze para ZllJe "Monitor Polski" z dnia dzisiejsze-
ruchy· nieprzYJ' acieIskich płatowców go ogłasza zarzCl.dzenie ministra poczt 

się to lub owo zrobiło. 

Stosunki Zaremby z rodziną 
. i telegrafów z dOla 15 marca 1933 roku 

·(sb) \Vlelokrotne manewry WO~SkO-, Jest wykluczone. aby nleprzyjaclel- w sprawie czasowej zmiany opłat ra-
we nad Londynem wykazały, te mIasto ski samolot mógł wydostać się poza or- diofonicznych. . 

Jak jut moja żona wspomniała, sto- to w r~zie ataku .nicl?rzyjaci~la nie Jest I bitę działania reflektorów, albowiem au Zarządzenie ?,PTowadza niezal~żnie 

jego żony 
sunki nasze z laręmbą nie były zbyt w stame skuteczn!e Się obrOnić: tomatycznie skręcają one zawsze w od opIat, przewIdzIanych w taryfIe 0-
cieple. Zaremba wszedł do rodziny mo Jedynym obroncą Londynu Jest obec . pIat radiofonicznych z 27 września r. 
jej żony jakieś pięć lat po moim ożenku. nie .maj~r. Jack Savage. znany lot~ik st~on.ę, w którą sZ'ybuJe samo~ot. Pr~- 1Y2c.; (zaSO''',1 o.l~atę w \\· ysoka~u . ,1.) 

Stosunki materialne jego nie były an&'IC.lskl Jeszc~e z czasów wo~ny śWla- mleme te są tak stłne, że jeśhby lotmk groszy miesięcznie od każdego odbior­
świetne. Zaremba wyjechał z żoną po towcJ. W SWOlr,n ~zasie stal Sl~ ~ły~nr. otworzył gazetę, możnaby ją z dolu nika radiofonicznego. 
ślubie na Riwjerę, a ja dowiedziałem przez wynalezleOle systemu "plsama przy pomocy lornetki przeczytać 
~ę, te w ~Ika d~ po~m przybył do na niebie p~y pomocy d~u. Wyn~~ ~.~~ •• I.r~.~.m.~~~~~~d·~~ •• ~ •• ~M.W~~ •• ~~am~~ •• ~~~~ •••••• e'.~m~.D 
jego mieszkClnia sekwestrator I zalnl zek ten wzbudził wÓwczas wielka. sen-
mu cały majątek. Stosunki między na- sację i użyty zostal dla celów reklamo­
mi nie były nieprzyjazne. ale również wych. .duńsko ,Je 

za .. rowodzenieroz_owg po poishlSl nfe były dobre. Zaremba. jak wszy~cy Następnie Savage wynalazł łnny 
technicy, nie rozumiał pojęoła tennmu, sposób pisania na firmamencie. Odbywa 
ścisłości ltd. Nie umiał .rządzić majął- się to za pomocą sześciu wielkich re- Gdańsk, 22 marca. 'liemię skopał. Jako jedyny powód te~ro 
klem, . śmiał. się ze mme I z żony. że flektorów, kt~re rzucają. na chmu~y Dziś ustalone zostalo. że w niedzie- zach?wania się pol!cjanta Stempillski 
chodzJn1Y PIechotą, gdy on jeździł zaw- obrazy i napISY, podobme jak to SIę Ję gdy około godt. 10.30 rano obywa- podaje rozmowę w Języku polsikim. Od} 
sze dorożkami. Po wojnie, kiedyśmy dzieje w klnie. tei polski Stempiński przybyły z Gdyni. Stempińskl legitymował się dowodem 
wrócili do Lwowa, postarałem się dla Obecnie Savage udoskonalił swój znajdowal się na d~orcu kolejowym w osobistym polskim, policJant odrzucH 
nieg-o o stl'lnowisko I wtedy dostał się wynalazek i zbudował reflektory o Gdańsku i rozmawiał po polsku ze SWQ- dokument z obe!żywemi słowami. 
do Tow. Budowlanego. Zaczął w6w- świetle J miljard6w świe~. Swiaąo z im znajomym Jalbrzykowskim. zbliżył Z powodu powyższego zajścia Ko" 
czas tyć b.ardzo szeroko, a l?na nie ł tych reflektorów jest tak SIlne, że sIęga się do niego policjant gdański i bez żad. misarz Generalny Rzplitej wystoso w. ) 
m(') ~da r.adązyć mu w tern ~emPle. - na wysokość 6 kilometrów. Same reflek I nego słusznego powodu schwycil Stem. dzisiaj do senatu pismo z energiczlI','l\ \ 

Zaremba [I-Az·ko rannyl I~oqr zbudowan~ są w t.en sposób, żełPińSkiegO z.a kolnier~ j silą w. ciągnął gOlprot:stem; i .żądaniem ustalen In okolk'" 
" lesll tylko pronnenie śWIetlne napotyka- na posterunek p.o.licfl na dworcu. nOŚCI. w JakIch wypadek miał rni cjs~ e_ 

PCW!1~go razu zatelefonowano do ją na swej drodze na samolot, natych- Tam silnie gO pobił f powalonego na 
mnie, ze Zarcrnba się zastrzelłl. Pohle- miast uruchamiają dzwonek alarmowy. 



11-go dnia ciągnienia S-ej klasy 26-ej loterji państwowej 
15.000 zł. na nr. 3947. 
10.000 zł· !la nr· 77416. 

5.000 zł. na nr. 28031. 
2.000 zł. na n-ry: 1199 11129 1530] 

28053 2~411 4.1269 4fi916 4765l 486(F. 
55203 S01.e;9 127902 136721 139518 141RJ( 

1·000 zł. na n-ry: 3078 .:3203 5141 
6531 12H29 13112 17577 18ó4-l 2S340 1-
31935 34845 46608 50003 51244+ 512861-
52157 574lJ2 62425+ 63~QO 6/'1/8 68<)17 
76721 87920 90152 96736 10lSiL 1026Y9 
10447 J 109028 110 135+ l 12182 113.55,1 
120176 122597+ 128823+ 12~lJtO 
132431+ 136816 137461 143922 1450JO 
146634 147267. 

Numery oznaczone + wygrywają premję. 

26005 172246479 659 27006 152 79 291+ 329+ 385 88 758 819 99 981 133070+ 121-l-- 283 6161 80052 136+ 821 356+ 432 520~ 661 923 
4855336368173690528067 186 ~62 747-r 42 134085315:l/ 930 63 135128311626 70n 847 8116840347590+ 615+ 82079 16023897487 
29098 455+ 517 727 869 973+ 99\ 13tlUó7 11242 403 88 737 71 1.37155+ 2łU , 5.H 650 937+ 8.1375 766 930 84005 48 179 86 

30670 31015 18 150 220 29 32010 94 + 104 85\ 7M 138024 339 60 87 785 99 13,)'.)97 ·98 311/707 ,~ll 932+ 73 85240 75 .392 519 34 60R+ 712 
270450599+ 624536590633291+ 347 ':'7 47\ 635 725 8\7 63 82 96. 41 73 969+ 861l.U+ 207 78+ 87 370 696 894 
74995834157+ 25968 749+ 85 15135+ 200 140058 10327131561+ 429 866 989 1410:;918710221246384574 759 60+ 823 4188372+ 
397 963 36028 88 .13\ 408 683 806+ 77 96537051 224 695 142053+ 280366557 143024 ·69 77 417 583 743 85 800 948 89100 614 742 949+ 
573 733 34 60+ 992+. 38106 298 !29 ai 70S 81 40 586 690 973 144171 207 892 145m 397 428 90492 722 985 91007 157+ 83 594 641 92252 
39018 639+ 35+ 59 771 996 146050 114 42 .313 104 .32 86+ I 63 529 972 93340 523 726 880 947 94099 .301 + 

40416 38 41639+ 950 57 42255 '134 856 4~006 528619 147055+ 13 102+ 532698+ 988. 468 549 614 31 95070 226 377+ 625 738 96139+ 
307 26 432 585 97 730 877 92 44811 956 45062 l 376 585 671 726 97053 227 321 423 36 754+ 
173 359 616 851+ 46270 317+ 446 541 668828 II ciągnienie. I 8.55 93179 267 482 554 66 70J 948 99048+ 290 
77 910 21 47179 48079+ 402 511 966 84 49014/ 10673+ 158570988- 903 2076 210329 549+' 388 416 631 813 27 893. 
461 718+' :> - I- -- 2' 100072 175 497 766 896 101071 432 552 632 

50032 94 51634+ 42 849 986+ 52116 53 91 9963261 437+ 60337836 4214 ~5 62:>- :J~ 1 126 752 83 102249 86 532 633 103694 76,3+ 66+ 
421 700 53003 \1 59 320 441 600 P4 34+ 884 , 78+ 66885463641880 8.34 705~ 130 !~8 ,02 859 848 976+ Hl4?S6 ( ... 5044 246 437 794 847 995+ 
54055 153 75 341 415 502 817 55046--1- 262 489 807" 86 267 343 565695980 9121 309 ,:19. 106091 + 301, 454 533+ 637 72 875 988 107126+ 
667+ 703 903 56007 63 444 49 624 742..l.. fiS 990J 10085 ISO 381 512 899 9.15 11402 82 '>,H+ 76 18;> 493 108106 18 626 27 61 809 87 109163 

< ~. , 40+ 849 66 12071 82 129+ 367 547 + tJ98 13180, -' + 
~~~7~9~~~ ~12619~~.15~~~~7~41~~,101 8., 467 ROf 96269319554751+ 14228+ 876914 l'IJ25 141 w64d~~5; ·~6766r ll~ 90f6694 806 1974111284+ 

60029 168 226 450 5.1 515 85061001 .100 185 490 596 811' 62 18164 229 325 699 899 19003 lOI 48t+ 620 970 112083 134+ 331 541 707 805 44 
STAWI<L 61.1 75 730 62026 97 120 93 434 04+ 523 71~ 214+ 51 485. _ !l3137 320 529 629 840 85. 

I ciągnienie. 878+ 6~241 406 10 501 639 766 816 C98 64flll7 Z0241 342 76 527+ 848 64 21019 83219 6:>1 114335 448 56 511 681 702 826 115121 204 
62;- 380 820 123.1+ 94 467 !'i~3 739 847 ,309 51 57 413 63 592 796 97 65340~ - 457 !l91 90+ 91822024 122437604895906 1623042 99 ~03 46164169727 tl6193 26246255681+ 893 

2358 428 501 639 700 941 3291 51ą, ,02 400>3. 60 1 687 + 66043+ 4ó 15.1+ 236 71 906 47+ 67123 144 534 6.3+ 82285 24104 276+ 457 607 826 56 950 117065 140 55 56+ 259 96+ 554+ 118126 
357 727 903 36+ 61 5017 192 30: + 4.H 627 + \ 72+ 302 788 68563 670 807 943 69017 196 221: 25186 93 276 331 72 481i+ 523 44 86 9.10 26003 664 841 91i0 119262 305+ 626 901 + 
971+ 6047 299 332 68 <;82 914 70,,6 101 263 591

1

. 731 1426+ 35 93+ 545 83 675 702 45 75 807 27015 120129 207 433 595 121303 409 53+ 87 794 
70! 47 8009 322 896 97 9016 95 1~7 652 8112. 7053584 907 96 71060 145341 m 59 (;70 27015 182+ ZQS+ 337+ 53970328096925001891 122055 192+ 207 54945 12315\ 364 422+ 

10015 754 57 ;06 114!2 604 L313 74 514 911 72063 89 286 849 85 993 7318fl 238 'Xl 388 654 29132 439 75. 550+ 887+ 124039 53 564 94 125143+ 47 260 
734+ 67 919 13_42 141:'>0+ 300 ~1 654 80 512 608 711 36 99'; 742a7 398+ 554 88 795 82.1 30112392656897 308 548627 33 31538 754 363 96+ 465+ 89 533 72+ 951 126079+ 137 
15869+ 914 84 16435 720+ 17282 8w7 1.3004 101998 750Z? 85 676 71.3 73 92. 32035 319 42 636 907 45 72 33.,0,3 45 34120 558 232 485 524 79+ 781 89+ 857 960 95 127120 
171 83 337 547+ 53 69 639+ ,B46 ·r J9021 691. 76.328 98 438 805 77088 410+ ~'!5+ 78496 616 866 35305+ 475+ 510 790 815 36005 34 363 5,12 728 851 52+ 932+ 53 128233 604 8 

20443 59+ 77 734 21152 _10+ 16 565 698 79461+ 577+ 266 86 720 81 96+ 37221 499 710+ 94081 52 p~+ 886+ 1-!ł184201 8+ 526 27 646 920 
22103 244 317 44.3+ 947 8223001 741 Z4012 138r 80156 519 719 RI024 294+ 782 S2214 304 77 38093+ .119 95 421 580 91 680 88 701 32 889+ 130351 sa 98 663 131015 154 271 339 525658 
265 622 62 725 865 25028+ 202 479 99 1,64 964 527 830 65 8,3440+ 84008 797 875 '35081+ 243 ~ 97 39145 96337 497. 65 78,3 '807 980 132019 45 460+ 940 1.13049 185 

;~;;i;;;~;;;~;~;;;~ 323 26 587 86799 801 87123 270 4.38 670+ 795 40313 538 76 686 41085 692 795 42057+ 60 310+ 431 55 670 755 892 950 134113 42 1t 266 
f 88278 .367 504+ 54 907 89178+ 62S 33. 727+ 88 99543160 86 300439 8.1644514 32861 331+ 499+ 704 135118 70 223 41.3 31+ 619 

[g .... ~g~_. i:~I~ 90125 49+ 375 407 61i5 91257 410 ,31+ 516+ 920 45696 802 68+ 46102 29 50 ~44 488 503 31] ń6+ 766 136010 62 282 340 609 747 875 137276 ~m .~. . · j(. 1661793298 92()lfi 231 ,m+ 52441+ 5tifl-1- 662+ 776798094711473379694 4I'm2 333 460 366769+ 941+ 138009 846+ l,m63 fl84. 

~_:-:-:~:~;~~==::;~.=--:~~-~~- ~==-~~~_~_~.: i .37 9392,3 39 747 834 903 94160 68 226+ ,~M !'i8.1 640 47 882+ 49014 202+ 609 788 820 24 140295 379 80 439 646 763+ 990 \41108 
1.11 995 950n2 .315 426 920 96.395 531 759 94 S91 91996. 371+ 500 790 960 142129 239+ 41+ 82 427 
97168 214 311ó 707 980.19-1- 5597+ 2046401 5018830954294639+' 796 SRI 99851092786 504 626 84 14.1111 2572 502 68.5 732 144168 93 
546 720+ 995115 75+ 866 98. 835 52585 637 846 984 5,3299+ 396 530 40 658 229 342 750+ 861 145035 117 35 290 364 408+ 

100206 776 95" 101lll! 409 692 749 10268" 72969890+ 943 54152 95+ 604721 859055237 727 94 905 .146134 602+ 767 860 96 147134+ 
710 15 27 80 10:m08 244 48 469+ 94+ 1n4104 71 + 435+ 61 598 765 5fi,371 697 842 929+ 60 370 918. 
291 366 445 94 .524 718+ 105234 :;9 76 484 85 57295320 747 801 58147 250 350+ 51 536 52 873 .!!~I:!~~~~!!!!~~~!!!!!!! 
512 74 800 90 106095 222+ 44 3.55 966 I0736tJ 84+ 912 59128 53 586 996. 
6R6 8'38 IOR?fi4 94 .380 788 109126+ 45 127 /.196 60003+ 186+ 262 394 407 782 96 61015 46 
98.3 84 1101~5+ 209 73 305+ 540 fl13 liII),)! 94 10.1 38 378472 570 663764 9.3 fi2204 .14 64 35,3 
48+ 470 722 11201.,+ 44 224 586 66., g9 742 6,iO 63270459655+ 744 958640.32+ 468+ 88+ 
54 894 113156 323 408 33 1140.11 164 336 115319 914 65003 15677 312476 542 635 79 864 921 
57 445 49 87S 116168 313 870 117074 166 76 214 66006+ ł43 54 300 526 732 38 fi7572 621 898+ 
83 346 5il6 951 59 l1R071 98 S81 946 119015 681S4+ 344 619+ 786 874+ 60078. 

Sensacyina praktyczna nowośł 

()ndulof,ę -nę 
292+ 302 4,34 89 5fi4+ 83 603+ ~40. 700.18 148 49+689 663+ 747 74 76 89 951 

Na W1lsoło 120089 28" 3fl8 24 59., 853 927 76 ~210rH 397 71112 42 364+ 694 714 72142 222 728 804 906 
~ 414 775 958 122040 64 930+ 12,32'59 340 1- 8,l'l "9 73226 453 541 783 971 79 74073 389 573 95 stwarzający podwójnie fali .. tą ondulację 

GRZEBIEft 

, • 51 1244Rl 703 922 47 125212 847 )25+ 12601)' "ł,r;+ 871 942 75144 242 328 31 93 461 86~ I • 

ltapsulklewlcz lest zdenerwowćUJY. 88 101 8 '211 ' 449+ 81l8+ 22 127009 200 41f'4" . '!:1/ł. • ! 
- Człowiek nie ma chwili spokoju... Ciągle 1 4.18 552+ 748+ 128191 93 4nn 13 F,Z 552+ 86? 760.';2 1~.1j+ 479 52fi 819+ 77n65 102+ 85 

~(;ście i goście... Cał dzień goście. Zrana gO,\992+ 1291fi4 381 4.'10 92 675 855. ~7 405 41 7R44~+ "';0 S4 ~7fi 689 7.89 806 79092 . 
ście, wieczorem gościt. Goście przy obiedzie. 130229 817 965 76 131~31 403 . 89+. )~,2151 281 315 ~R 644 754. ł2-\: 816 1~. .. . ,\ 
goście przy kolacji... Czy niema na to żadnego 

!,raw. 
zastrz. 

sposobu?N. 
- Owszem. fest." - odpowiada znajomy. 
- Jaki? ... 
- Cbc~ aię pan pozbyć C7.ęstych o'hvie-

dzin... Pożycz pan biednym pieniądze, a bo. 
gatych poproś pćUJ o pożyczkę... Zobaczy pan, 
wtedy już nikt nie przyjdzie. 

# 
Pani Marta wr6ciła zdenerwowana do domu 

i powiada do męża: 
cz.6WN.Ni/ldy już nie p6Jdę do tych PalUSZklewi-

1 
- Dlaczego?.. To bardzo mili ludzie ... 
- Owszem, ale Paluszkiewicz.owej nie było 

w domu ... 
- Paluszkiewicz. też Jest bardo miły ... 
- Tak, ale nie wiesz co to za numerek ... 

Chciał mnie pocałować •• 
- Co?.. Coś ty mu na to powiedziała? .. 
- To, C() zawsze mówię w takich wypad-

kach ... 

MAI CHO OBE WYLECZYSZ On3uluie kr6tkiei dłul!;e wło- -----­
sy. bez karb6wek, szoilek. lub Cia zaprowa-I Jeżeli ręgularnie używać będziesz innvch oomoclllczvch środ- dzenla 

Z I O .. - D.. D R ~ 1IV ~ R .. kow, lecz naturaln~ drol!ą, t'lddaiemv łL ,.. -.. ~ • aJ ~ przez zwykłe cze~allie. 10000 ondul~-
najskuteczniejsze W nast. chorobach: Soli inv i trwałv, służvt m"'- cyjnych :I!rzeble-

Nr. 1. - kaszlu. astmie. rozedmie płuc cena zł 350 te kilka lat. Niezbędnv dla ni po cenie. rekla-
. . . pań i !,aT'6w. Dużo Ut'luczę- mowe, 

Nr. 2. - reumatyzmu. artretyzmu (złej przemianie materji) "" 3.50 dzicie, nie wyda;ąc na 'rV7ie· 2 
Nr. 3. - żołądkowo - kiszkowych. wątrobowy<.:h. żółtaczce "tł 3.00 ra, mając przvtem zawsze . ł 
Nr. 4. - nerwowych. bólu głowy, bezsenności, apatji do życia "" 4.00 ładnie ondulowane włosv. I. 
Nr. 6. blednicy, długotrwałej niedokrwistości .. tł 5.50 poc':::~:ł~~y za zaliczeniem a 
Nr. 7. - nerkowych i pęcherzowych tł tł 4.00 Prosimy zamawia t uraz, za sztukę _ 
Nr. 9. - ogólnego zatrucia - przeczyszczające tł .. 1.50 

Do nabycia w oryginalnem oplkowaniu w aptekach. składach aptecz­
nych i drogcrja\.:h lub w wytwórni - POLHERBA. - Kraków - Podgórze. 
Skrytka Nr. 48. 

Zainteresowani 
odzyskać zdrowie". 

otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę .. Jak 

.,KADEWU" 
ł.6di, 

Skrz. poczt. 405, Oddział 10. 
t .. "':ł~ . • , • , !. -:' , ' ..... .1_, , ~ 

RUTYNOWANY buchalter poszukuje iakiejkol· 
wiek posady. Łaska we oferty proszę kierować 
pod adresem; Częstochowa, Skrzynka po;zto­

- A on? Co on zrobił? .. 

- To, ~ 'zawsze robi w podobnych "'/pad- W ARSlA W A. l Giełda pieniężna, 14.15 Kom. gospodo roln., KAJ\\lt.NIC, maiątków ziemskich, gospodarstw 
kach... 11.40 Przegląd Prasy. 11.5!) Kom. metecr 16.40 Odcżyt z Krakowa, 17.00.-18.20 ~ransm. :clnych. oraz małych domków w c~łei Rzecz. 

':ff 11.57 Sygnał czasu, 12.05 Program na dzeń z Warsz~wy, 18.20 Francuski met. hn~waf.. pospolitei. naiwiekszy wybór do sprzedania, po. 
. !. tł b ku Sir 'ł bież., 12.10 Płyty gramofonowe, 12.30 Kom. 18.35 feheton roln., 18.50 Nadprogram z Ilustr. siada jedynie biuro WAWEL" Kraków Grodz 

Ilo! Tu rodło!. wa 20. W. Andreiew. 

RumclUmk e~~cz zos ~ na. ru • • aCI P.I.M., 12.35-14.00 XXI-szy koncert szkolny, muz. - komu:\i.katy, 19.10 Roln. skrzynka rad- ka 60. tei. 108-60." • '6-ł 
posadę, wyrzucIli go z ml(~szkama. ZamIeszkał z filharnronjj Warszawskiej, 15.10 Kom. Państ. ! jowa, 19.28 Sygnał czasu, 19.30-22.30 Transm./----___________ _ 
gdzieś kątem i wziął się do ulicznego handlu.,' lnst. Ekesport.. 15.15 Komunikat iosPodarczy,! z Warszawy i Wiednia, 22.30 .. Z nad krawę- OKAZYJNA SPRPZEDAż TOWARÓW WIO­
Sprzedaje na rogu grzebyki. 15.25 Recytacje T. Bocheńskiego, 15.35 .Odczyt dzi" (137-ma pogadanka Br. Cezar~go) •. 22.45- \ SENNYCfI: Dla Panów koszule męskie 2.20. 

_ Zostaw to - radzi mu przyjaciel. _ Grze 15.15. Muzyka lekka. 16.25 Francuski (k~rs 23.00 Sygnał cza~·1 - kom. sport. I polic. I sportowe 2.50. zefirowe 2045. popelinowe 3.50, 
• •. '" • d _ średtll). 16.40 Odczyt z Krakowa, 17.00 Recital KATOWICE, 390, popelinowa jedwabna 4.90, 6.50. kalesony 

byki to nie lDteres. Wez. s~ę le~lel do sprze a śpiewaczy Lore. Cornell, 17.40 Odczyt, 17.55 .11.40 Pr~e!tlad P~asy. 1 \.57 Sygn~ł cz~s~'11:25, długie dymkowe 1.65. 2,25, kapelusze 2,.,,0. 
wania zapałek. To pewnieJSZy mteres. Program na dzien n~st., 18.00 ~d~zyt dla ma- hemał z Wlezy Marl., program 'la dZIeń ble~. lepsze okazja 4.50, 5.50, czapki 90 gr., 1.20. an-

- Nie chcę... Za żadne skarby - odparł turzyst6w, 18.20 Wladomoś~i bl.ezące, 18.25,12.10 Intermezzo muzyczn~. 12.30 Transm. z l gie.lski fason lAS, skarpetki 25 gr .• ni-ciane trwa-
Rumciumkiewicz. - Kreuger też kombi.nował z Muzyka lekka, 1~;00 RozmaItOŚCI, 19.20 ... Kom. Warszawy, 15.10 Komunikaty z Warszawy, te 35 gr .• Hldecosse w des.eń 75 gr., szelki 80 ~r . 

• , ' Przysposob. ~oln. 19.30 Pras. Dz. Radl., 19.45 15.25 Kom. gospod., 15.35 Odczytz z Warsza- szelki jedwabne l 40 Dla Pań: pcńczochy je-
zapałkami I ładrue potem wpadł... Omó:vienie koncertu 7, Wiedni!l. - wy~l. dr. w~, 15.50 Muzyka leł{ka (płyty), 16.25 francu-I dwabne z prawdziwym szwem 1.65. fild,ecosse 

:#: •• A. Snllonówna. 20.05 TransmIsja z Wiednia, ski z Warszawy, .1.6.40 .Odczyt z Krakowa, z prawdziwym szwem 95 gr., rękawiczki kre-
Pewien chłop kupił los i wygrał w piętej kla, 21.00 Wi~domości sporto,~e, 21.05 Ood. do Pras 17.00-17.55 Transmisje z Warszawy, 17.55 mowe z manszetami 95 gr., torebki damskie 

sie. Zaraz otoczyli go kołem przyjaciele i wy. Dz. Radl., 21.45 SłuchOWisko, 22.45 Płyty gra- Program na dz. !last. •. 18.00-J?00 Transm. z skórkowe 1.90. 2040, torebki modelowe 4.50. 5.50 
'ak' b' . h ł • mofonowe, 22.55 oKm. meteor., 23.00-24.00 Warszawy, 19.00 M. MIkula, feIJeton sportowy reformy iedwabne bez skazy 140 koszule dam-pytuJ'ą J Im to sposo em usmlec nę o mu S1ę 1915 R ·t'· 1925 K h k" . • 

Muz. taneczna. . ozmal OSCl,... om. .arcc:rs I~. skie strojne 1.10. nocne 1.85, pa.ntofle domowe 
szczęście. 19.30-22.30 TranSmISje z Warszawy l Wledma 1040, 220. Obuwie ludowe 90 g ~'., 1 50. Dla dzle-

- A to proste - tłumaczy chłop. - Śniło ,KRAKÓW. 22.aO Program na dz. nast.. 22.35 Muzyka tan. ci: SllkicThki do lat czterech 1.25. fartusz.ki 70 gr. 
mi się, że widzę trzy piątki. więc wyciągnąłem 11.40 Przegląd Prasy. 11.57 Sygnał czasu. (płyty). 22.55 Kom. meteor. z Warszawy, ubranka 2.50. 3.50, materialne 3.90. 4.50. ubranka 
d d' t I kol kt ze' wygrałem 12.10 Płyty gramofonowe, 12.30-15.25 Transm. 23.9.0-24.00 Muzyka tan. z rest. hot. .. Mono- dla chłopców do lat 8-miu 6.50. 7.50, garnitllT1kł 

ViU Zles y os w , e ur 1 • • • .... • I Z Warszawy. 15.25 Komunikaty harcerskie. ~ol. wełniane dJa niemowląt: sweterek i czapeczka 
- Jaklo dwudZiesty? ... - dZIWI SIę sąsIedzI • . 15.35 Odczyt z Warszawy. 15.50 Płyty 'gramo- WILNO.. 1.25, oraz wszelkiego rodzaju buciki. sandałki. 

- Przecie widzieliście trzy piątki, to jest Pięt-,I fonow. e. 16.25 rrancu~ki z Warszawy. 16.40 11.40-14.00 Transm .. z Krakowa I War- : pantofelki po cenach dotąd nienotowanych _ 
naście... Odczyt. 17.00- 17.55 rransm1sje z Warszawy, szawy, 14.40 Program dZIenny. 14.45 Muzyka poleca »MAGAZYN POLSI<I". Kraków, DLU. 

_ E tam ... Jak tak będzieta liczyli, lo nigdy 117.55 Pro~ram na dz. nast .. 18.~ Odczyt dla lekka, 15.15 Tran~m .. z Warszawy. 15.25. I~om. GA 50. Dla odsprzedawcć.w rabat. Zamiejsco-
• ' maturzystow. 18.20 Krak. WIadom. bieżące. Akadem. Koła MISYJnego, 15.35 TranSmISje z WY'Ill wysyłamy po otrzymaniu zadatku zl 250. 

Dle wygrata... 18.25 Muzyka lekka, 19.00-19.15 "Skrzynka Warszawy. 15.50-16.25 Koncert dla młodzie-I . ·26 
:f:I: pocztowa" - Inż. S. Broniewski, 19.15-19.30 iy. 16.25 Transm. z Warszawy i Krakowa, 

Do wydziału podalkowego przychodzi pewna Rozma i tości, 19.30-23.00 Transmisje z War- 17.55 Program na piątek. 18.00 Transm. z War DENTYSTYCZNĄ pomoc uprzystępni każdemu, 

Paniusia i powiada: sza wy i Wiednia, 23.00--24.00 Muzyka tanecz- szawy, 18.20 Wiad. bież. i koncert życzeń uprawniony dentysta, Kraków, Św. JANA 24. 
na, 24.00 Heinał z Wieży Mariackiej. 18.40 I<om. litewski, 18.45. Rozmaitości, 19.10 20.4 

- Chciałabym zapłacić podatek za psa... POZNAlQ. ..gkrzynka pocztowa Nr. 240". 19.30 Transm. z 
- Nazwisko? - pyta urzędnik. 11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu, Warszawy i Wiednia, 23.00 Retransmisja sta- UMEBLOWANE 2 pokoie ewentualnie utrzyma-
- Trot._ 12.35 Koncert dla młodzieży z \Varszawy, 1400 I cji zagranicznych. nie - wynajmę . Kraków, Nowowiejska 5. 
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ANDRZEJ KANSKI 

, .. 
sena, a jeszcze lepiej jego charakter.-II Znał dobrze warsztat stolarza HIIl-

P
., , . . Nie wątpił też ani na chwilę, że to wła-

8) oWIesc SenSaCYJno-społeczna śnie on musiał być sprawcą pOf\~:ania 
~ . samotnej dziewczyny. Nie zastanawia­

~~_it.!iWJ'·····"'WYW····"··"'··\I""",I.I.··II'·"""·"""W-UiM ,jjjdl .. • .. •• .. Ii· ...... •••• .. W··· .. • .. , .. •• .. ·!W···,·wM!lM..,.. . jąc się, potężnym ruchem ręki szarpnąt 
. '. , drzwiami jeden raz i drugi, ażeby, wy-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Nagle JeJ ~ed~tacie przerwał od- wakadv i otworzył drzWI swego mje- wali wszy je, wpaść do stolarni. 
Halma Raieoka, bez:"ObotIta s·tenotY'PiIs>t- g.los ~~Zyków 1 ~~ewu. oto. drzwi sa- szkanj~... . . " Tu dopiero przekonał się jak tlzasa-

Uta, 'Pł olZba~vi.oon,a środtk6!~ ~ 7.vc!a, poota- slednleJ restauracll otwarły SIę szeroko Halina zrozumIała grozę polozema. dnione było J'ego posądzenie. 
nowI a z T'OIZp3JCzy u op .... SIę· • t l' . h S . t tk' 'ł' 

. Juz miala ntnąć, w otchłań rzeki, g~y l wy OCZy O SIę z me t~warzystwo I zaI~nąwszy s~ę. os a ,I~m SI. mm na- Oto na tapczanie leżała ogłuszona 
schwytal ją za ramu: szofer Paweł. Pocle- zlozone Z czterech męzczyzn· Ich i paSLmcY zdołah Ja wmesć do wnętrza. uderzeniami zbirów Halina a tuż nad 
szyI ja d?br'yn~ słowem .. a poni.~waż od chwiejny krok, ich urYWanY belkot, krzyknęła rozpaczliwym głosem. nią pochylał się z ohydnY~1 wynzem 
d\\o"Uch dm me Jadła - skler{)wat SIę z Ha- k ł' dt' ł" P I P I R t k , ' liną do nocnych restauracyj. ~s, aZywal az na 0, ze Są Zupe me Pl- -. aw e, awe.·. a un. u.... twarzy Hansen, szarpiąc brutalnemi 

. Janl.,.,. C~~I!ę ~ot:m, zamkneły SIę za nia rc:koma suknie ofiary. Trzej inni m~'7.-
Do iednej z. mch postanowił Paw7t Na czele tel kompanf1 szedł mały, drzwI JeJ WlęZIenla... . czyźni pijani, chwiejący się na nogach, 

wejść Ze swą towarzyszką, ażeby dZle. trochę utyk.ający brunet, bYł to stolarz !ymczasem Paw~ł .czymł zakupy. pożądliwemi oczyma przyglądali się 
wczvna mogla sie pokrzepić czemś go- t:Ians.en. na~wiekszy awantur,nik tej ~. I WZIął z bufe.tu dwa zlI'!1ne kotlety, l~tó- tej scenie ... 
rącem. hczkl, którego warsztat zna'ldoweł SIę· re postanOWił odgrzac w domu, klIk.1 Paweł nie stracH czasu na darem-

Wnet jednak rozmyślił się, Znał na parterze W sąsieanim domu. bułek, trochę ~z'ynki i mas~a. ne medytacje. Doskoczywszy do nan-
zbyt dohrze towarzystwo, z jakiego re Hansen. na widok samotnie stoią- PłaCił własme, ' trzymając pa~zk~ sena, porwał go mocną prawicą za je-
krutowalj się goście obu spelunek. cej kob:ety, zaPial jak kogut. pod pachą, gdy nag~e dos;zedł d~ Jego ; go capią bródkę i cisnął z rozmachem 

Już widział zuchwałe spojrzenia apa - Ha. co widzę? Sikoreczka? Co uszu hałas, dobywający Się z 1llIcy, a o ścianę, poczem podniósł pół przy to-
szów; drwiace zaczepki swych kolę- za przemiła niespndzianka! Akurat 00- po}~m głośne: "Pawle, Pawle! ratun- mną dziewczynę i skierował się wraz 
gów, słyszał ordynarne prowoka.;le l trzebowa!iśmv takiej. ażeby gdzie za- ł ku.., . z nią ku wyjściu. 
wymalowanych kokot - instynkt zaś I ko6r.zyć wieczór. Z~leruchomla~: .pozn.at głos Halmy... Lecz towarzysze stolarza, którzy 

! mówH mu, Że Halina nie należy do ko-. Tu Pewną ręką obiat Halinę i bet- NI~ zastanawIaJąc Się ~tugO, w bty - , początkowo oniemieli ze zdziwienia, te 
biet. które dobrze mo~tyby się czuć kotał : skawlczn~.m ~decydowa~~u wypadł z raz oprzytomnieli i hurmem rzucili się 
wśród. podobnvch mętów. - No, pa·nieczko. chodź z nami!.· re~tauracl1! a~eby P~zYJs.ć Z pnm(lc~ . na niespodziewanego przybysza.. 

Dlatego też powzial inny plan· Mamy tu paręnaście kroków stad mie- dZle:vczyme: me w~tPIt am prz~z chWil Ale okazało się, że szerokie bary 
_ Niech pani zacZleka tu na uli- szkanko co się zowie L. I wódzia jest , lę, ze samo!na, k~bleta, napadmęta Z0- Pawła odpowiadają sile jego ramion, 

cy _ zwr6ril się do swej towarzys7:- a i przegryz·ka również! stała przez Jak.lchs totrow., . Zwinąwszy rękę w kułak, zd~ielil 
ki _ ja zaś skoczę do środka i kupit) \ . Halina wyrwała się z rak napast- k łLec.z ~a)róz~~ roTglądał Się - wo- tak pot~żnem uderzenie!ll pierwszego 
coś z bufetu na kolacie. Mam w domu' nl·ka. o o mt.r y o.rI ogo. t. n d napastmka w szczękę, ze ten mOl11eTl­
gazowa kuchenke wiec moiemy zaQ;O- \ - Jak pan śmi,e _ zawołała _ za t - lemśo1z Iwe - .s ~ zedl ~ mu o talnie rozciągnął się na ziemi. Takim 
to~ać l1ęrbatv i ewentualnie coś przY-l czep:ać samotne kobiety! Jak panu nie \ g,owy tmy -:-ć p~zecIed . zl~'icz6~a samy!? ciosem p.ocze~tował i dr~lgi~go, 
smażyć , Proszę się nie niepokoić' wrÓ ' wsfvd? I ~Ie mog ~ zapas SIę. p~ zl~mlę'''·t l, co WIdząc trzeCI, zdJęty przerazemem 
cę z~ ~inutę' . J Hansen zerknął z szatań"ką ironja. Yt nawe

b 
por;vbano Jbą dl :vcldąglnlkę o dO l w trwodze "'skoczył za piec . 

. ' . . , " . . ' ~ . au a, zo aczyi ym o aJ z a e a o - P ł ' . b' t 
Tu energlcznte zapuka1 w zamkm. ę- Ho ho Jakaś z tych które uda " d' , ó P " kk" t awe oczysclwszy so le w en sp 0-

te drzwi restaura~ji. ją cn(lt~!... jakaś zamask~wana ksiet !Jez rzaJący ~ z,. r{~clez rzy JeJ s Y/SÓb drogę, dot~rł do. ~rzwi. 
Ktoś z zewnątrz soo;rr.ał przez swa- niczka.,. Może kuzynka królowej? ... szaI~~lii~~~ny ~I~~~\;y mężczyzna za- Leckz

t
, w teJ ChWIh dopadł grO ,.Han-

rę, pnczem zaz~rzytalo żelazo i Paweł , Patrzcie na aniolka ... No. nie rób fo- stanowił się przez minutę i dos;edł do seśn,. I • ~rr z bsetrlclem prze1Pe nklOndcn: 
wszedł do środka. chów. ale chodź z nami razem! Iwnkluzji' ~ Cle {tOS::lą,,;Z U e <ą w rę {li s n al. 

H l' t' l . M ŚI R " .. kó ś ód k kó . M·'··· · Się wzdtuz scmny. a Ina opar a ~tę o ata'rn1'e. y eSZLa Pl~a w w r rzy w I or - USIano Ją wIdoczme wc!~gn~ć Zanim manewr jego zdołał "'auw;}-
Jej. pracowata . lenIwie. p~ tylu ty~t)- d~narnych ~art6w, oto~zyta. samotną IW jakąś bramę i. to. najbliżs~ą! żyć Paweł, którego uwaga ski~row<l.-
dntach. poraz Plerwsz~" wZlll.nsła do Bo d7.1ewCZynę 1 poczęła Ja cląlrnąĆ ze I I?ędem rZUCIł ~lę napr,zod: Równo- na byfa na pozostałych przeciwnil<ów. 
ga dZlekczvnn~ mo.dh~wę ze znalazła, sobą·.. . . ~ 'cześn~ przypommał sobIe. ze \~ n!f)- fIansen z całej sity uderz ł o butelkn 
~acn~g/! człO~Iek.a,kt6r.v. wyrw~ws~y Prózno_ Halma starała s:~ ~~yny~c ,"men~le, g,dy wy:p~dł z ,re~tauraCJl. za- po głowie. y g 
!ą z <:bIGĆ smle.rcl; zapp'lę'kowat SIę ą:ą z rąk p~ześlad.l)wców .. O~v zrozpa~ó- ~wazy! m~wyraz~le. cos, Jakgdyby 7::l- Prysło szkto, a równocześnie. z GZO-
]'!'k sIostrą: ~~l bOWIem prz~z chwtlę na .D.I?tp.zYl ~ z!em~ę. napastlllcy lyk~m.e SIę drZWI Jednego ze sklepów ła Pawła trysta struga krwi... 
me przv",7fa Je! do R'łowy .mvsl. te Pa- wZlęh la na ręce I pomeśh w strone do- pobhsl{lego domu. D ~. 
wet móg-fby nadużYć zaufania. jakie do I mu c:tolarza. I Teraz więc znalazł się przy nich je- ( a Iszy Ciąg Jutro). 
nieg:f) powzięła. Hansen wysunął się na czoto kat. dnem susem. 

201) I -N'i1e wi,em ... - odpa·d Żegota. - kLem nał.ęż·eniem. - PrzYlstępujemy do 
Nie wtdzialem gO już od ki,ltku dnL. In- eksperymentu ... 
formowalem się w hoŁdu w ktÓ'rym mie- Wyjął z szuflady kawał bilbuły i roz-

Sensacyjna powleśf wsp6łczesna Napisał JERZY BAK s~kaL. Ni'OO1a go... Szkoda tego czlo- lal na niej zawartość buteleczki. Kol'o· 
WIeka;" ZamartWii się... Nie może za- rowy płyn wsiąkł natychmiast w pon 

- Nie widział jej pan w towarzy- - Nie wiem co zrobić ... trzeba bę- pomnLeć o Lenie... I bilbuły. 
sŁwie młodzieńca 1... dzie zawiadomić policję... Zegota westchnął i pOglrążyl g'ię w Bnbułę tę Żegota położył następnie 

- Nie ... - odparł port jer. - Aha... - l ja tak myślę ... - odparł Adolf.- zadumie. Widać bylo, że w tej chwiJ.i J na kawałku ceraty a na wierzchu - ów 
dodał po chwili. - Coś sobie przypomi- Niech pan zaczeka .... Już ja to załatwię. rówmeż myśli tylko o n~ej. . biały skrawetk papieru. 
nam... Jakiś młodzieniec pytał o panią . Rozległo się Pt.1lkaJnie. ZeglO'ta odwró- Spojrzał na zegalrelk i rzekł: 
baronową i posyłałem nawet chłopca na clł szytbko głowę: I - Jeżeli po pięcl:u minutach litery nk 
górę. ale pani baronowej już nie było... ROZDZIAŁ 153. - Proszę !... wystąlpią, w takim razi'e na nk cała mo-

...:.. Już nie było, powiada pan ... Nie- 'L,·st bez SIO' W Na progu stanął urzędnik pocztowy. ja praca ... 
możliwe! .. Dokąd w takim razie poszła? - No, ma pan?.. Kaleta z wi,elką uwagą przyglądał 

- ' Nie wiem ... Młodzieniec był rów- Żegota zdenerwowanym bOkiem spa- - Dziś przyszedł ty1Jko jeden list. .. sl'ę tej cZY'nności. Obydwaj stali pochy-
nież .bardzo z·dziwiony i poszedł..H cerował PO pokoju, skubiąc zębami pa- - odpa'rl urz,ędnDk, leni nad stołem. Żegota nie wY'pwszczał 

- To ciekawe... Nic już teraz nie p'Derosa I tłumaczyl sieclJzącemu przy - Dobrze ... Dawaj pan... zegarka z ręki. 
rozumiem... - mruczał baron. - Nie stole Kalecie: legaŁa wziął lDst z Il'ęki wrzędlni'ka l Sekundowa strzałka obrGlicala się 
był to chyba A?olf.... ' , _ KUsza nic me wykazała. rozu- kazał mu zacZ'e!kać, pocrem wraz z Ka- sZYlbko na cyfelrblacLe jaJk karuzel. 

Rozglądał .Sl~. bac:mue , d.okoła, Jak- miesz?... Nic... DjabJJr wiedzą, j81kiego l-etą udał się do c1irulgl/'eg-o poIkoju, gdzie - Jeszcze trzy miooty ... - sz·epnął 
gdyby szukał Jej Jeszcze .wśrod przecho-l atr.81mentu U!Żywają ci du.rnie ... Nic nie przygótował j'1.llŻ całe labor3'torjum ch-e- j-egota, na·chylając si'ę n.i!Ż<ej. 
dzącyc~ przez hall osob, g?y nagle wYchodzi... N~e mogę odczytać z pod- mkzne. - Jeszcze trzy ... - po'wtórzył Ka-
w~rok lego padł "8; Adolfa, ktory wcho- cłnvytY'W81nych listów ailli słowa. Dzi~ Najpierw :ptrzymał kopertę nad parą· leta niczem w trans.Lc hYlpnotycz.nym. 
dZlł do .holel~ z uhcy. zamierzam przeprowadzić ostatnlj'ą pr6- p()Cze,m delikatnie odpieczętował. We- SeikLUndo~a strzałka cZY'l1iła ·00broty 

Portjer, uJrzawszy g?, zawołał:. bę... Przygotowałem specjalny płyn wnątJrz nie znaIazł jak dotY'ChcZ81S zie- coraz szybCIej. 
- O, .ten pan właśnte pytał dZIś zra- chemiczny... Jeżeli przY pOmocy tego lanej koperty, lecz czysty kawałek pa- - Jeszcze mitlJUta ... 

na o pamą bar0!10wąl..., płYlnu nile wydosta.nę t~ści lPstu, to zna- ple.ru. Żegota wyciągnął rękę ... Palce 'ClIJ-
Baron podbIegł don, ściskaiąc mu czy, że Niemcy zdobyl'l tajemnicę jakie- - Ho-ho ... - szepnął Żegota. - To gotały mu lekko... OstrożnLe podniósł 

rękę. goś nowe,go pisma i d81lsze b.ad81ni'a bę- co~ t1JOwe~o". . r~beJk bi.ale} kartki i z ust jego wydaJrl 
- Nie widział pan dziś Leny? - za- dzj.emy musieli przeprowadzić W Ber:li- - CZY'sty kawałek 'PaJlJleru... - SIę okrzyk. 

pytał przerażonym głosem. nie m ruikną l rozczaJwwa'tly Kaleta. - Jest!... 
- Właśnie przyszedłem dowiedzie6 ._ A Sikąd wetmlesz dJalsze IPsty dtO - Doskonale!... Szybko przyikryl ~p~w~o:tem .. .T,ak 

się co słychać ... Umówiliśmy się, że po~ tych eksperymentów? _ zapytał Kale~ - J a'k to, doskonale? ... Za/kpiM z nas! pod wpływem ~zarodzl,e~sklie~ rózdzl~ 
jedziemy dziś przed południem na spa- ta. [WłOŻYLi n!ez3Jpisanv skrawek p81pie'rul wypłyWały n~ wI1erzch taJemnIC~e zna/kl. 
cer, .. Przyjeżdżam, a pani Leny już nie _ Ustonosz zara.z mi tu przY1fliiesie Żegota w odpowiedzi parsknął śmie- Ż~~ota prz~clsnąf kartkę, by liIte.ry le-
było ... ' całą pocztę, przeznaczoną dla tajemn4- c hem. pleJ WystąpJl~.,. . 

- Port jer właśnie mówił mi to samo ez.ego fryzjera. Zobaczymy co z tego ' - Myli'SZ się, przyjacioelu... Mamy . -:-, Teraz ~uz będ~bel\11Y wszystko WIe 
przed chwilą, ale nie chciałem wierzyćl będzie... l nareszcie aJu>tentY'Czny Ust szpiegów ber- dzt.elt ...... - cI~szył SIę Że~ot.a. -:- Zna~a-
odparł coraz bardziej niespokojny ba~ Prze'z chwilę w pokoju Palllowata ci- Hński'ch do owe.go fryzjerczY!ka. ~ler;t J;UZ g,posob ",-ydobywan1la Irter z l.oh 
ron, - Co się z nią mogło stać1... Ob d' . d 'd T . t r t? P . . 'd' lIstow .... 

Adolf wzruszył ramionami. iiz~ię wy tn~~zb~l,a Z~~y.zn~p~~:~ 3'ni jed,n~j fft~ry!~.:"· rz,ecne me Wl ac . ~aJ,eta poklepał przyjaciela po rami~ 
- Nie mam pojęcia... Mo·że ma tu przychw~"cenia 11Iiecnyth s~piegów cał- - AI·e zar3JZ wszystko bę.dzi'e w Ld.ać. mu. Z h ." . 

kogoś ze znajomych?... kowicie absoroCJIwara ostatnio ich umysł. Troszeczkę cierpliwości... min! c' ue, e zcCI'~bl~.~,. ,Z()ibacz~sz. t:l1e 
_ Nikogo... Me przy odcyfrowaniu listów napoty- Żegota podsUII1ął białą lmrtlkę pod .' Ile, lę J sz ze orrLr I stanoW1'siko kle· 
- A może krewnych?... kaH nklprzezwY'ciężne bru'dności. które światło. Nasy'pał troch~ białego prosz- rowt:.k~t~r:d~l: ŚI€I~c:,~go!... . 
_ Wykluczone... stanowiły wfaśnile prz·edmi·ot ich dzis'i:ej- ku. podoblloe·g-o do sta.rej kredy, poczem ,:g;, J.ą p~r)JIel. Teraz .Il'terv. by· 
Adolf ponownie wzruszył ramionami. szej narady. zmi'eszat ki'lka gatUnlków różnokaloro- ~6wl llZk zluJloe!nn·e :VI,docz,ne, MI.aty i}ole-

Jego Ud 'lUY niepokój wydawał się baro- _ A cóż tam ch, L~s(' ck ; !'riTb;~? --'- we~o nry·nu. ' y o or I były Jeszcze mn-kl"e. 
nowi czemś zupełnie naturalnem. zapyta! K.llcta w pC\'/!1'c j c1l\;r1L - Teraz uwa'ga ... - rzekł z W1l·e}- (DALSZY CIĄG JUTRO)~ j 
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w 
Wystąpienia manifestacyjne w całej Rzeszy. - Rewelacje angiel ,(,le 

o chorobie umysłowej Cioeringa 
~D·Bkły ustawI wymierz ny h przeciw stronnictwom Opozycy~ny 

Berlin, 22 marca. 1 że wyrwał żelazny pręt z kraty okien-I zacyj narodowych przed Braml\ Bran .. 
W diliiu' onegdajszYm nastąpiło ()- nej I pobił nim dotkllwie dozorcę. 00-' denburską. Z balkonu ministerstwa 

twarcie nowcgo I~eichstagu. Otwarcie plero po kill(U ty~odnlacb Go~rlng się ' spraw zagranicznych witany manifesta 
odbyto się w sali dawnej opery KroIla, uspokoił I 19 listopada opuścił SZPitali cyjnie przemówił mln. Goering. 

przyczcm chalakterysłyczne jest, że I dla warjatów. ale w r. tlJ27 został on Kanc1ert Hitler i m'ni!'trowle byli 
dla komunistów wogóle nie zare.l~rwo- , zpowrotem umIeszczony na 2 tygodnie obecni na uroczystem przedstawieniu w 
wano miejsca. O godzinie S-ei przybyli , w prywatncj lecznicy za sfałszowanie operze państwowej. Z całej prowincjI 
do gmachu opery posłowie n<\rodowo· I recepty lekarskiej I zdobycie w tcn spo- nadchodzą wiadomości O manifesŁacyjp 
socjalistyczni. W loży dyplomatycznej sób większej dozy morfiny. nvch obchodach dnia otwarcia Reichs-
zasiadł były kronprinz Wilhelm w munl Berlin, 22 marca· Itagu. 
durze "StalJllJelmu". Na zakończenie uroczystości pocz- Berlin. l2 marca. 

Na otwarcie Reichstagu przybył . damski<:h odbyły się wczoraj wieczo- Rząd Rzeszy opracował dwa nowe 
również łlitlcr. którego powitano burzą ' rem na uPcach miasta defilady organi- projekty ustawy: t) w sprawie amne-

5tji za przestępstwa dokonane z pobu­
dek pat rJotycznych w ok resie ostatnich 
walk politycznych do dnia 21 marca r. 
b., 2) w sprawie al,tów wywrotowych 
wymierzonych przeciwko gabinetowi 
Rzeszy oraz popierającym go stronnic­
twom i organizacjom. 

Ustawa wejdzie w życie drogą de­
kretu prezydenta. 

W przygotowanIu znajduje się roz· 
pnrządzenie o sądach nadzwyczajnych 
do ścigania przestępstw przeciwko po­
stępowaniom dekretów politycznych. 

oklasl(ów. Następnie prezydent parla- : - ____ =-__ m:l ____ = __ C3iU _____ -----_______ -----------
mentu Oocring dokonał otwarcia no-I 
,we go Rcichs1agu przyczem calą tę pro 
ceuurę przcprowadził niezwykle szyb­
ko. Po p6t godzinie posiedzenie parla- c wa ., pełnomocnictw 
mentu zostało zalJl~:~~~:",22marca dla P. Prezydenta RzpHtej.-Przem6wienle premjera Prystora 
Z;~k~~I~e~:::~~~::eoP~~:::o:~a~J~~'~~: i prazesa S·ławka.- oratorjum m-eszkaniowe dla bezrobotnych 
Goerin:::a. I Warszawa, 22 marca. I premjera poświęcone było pracom rzą- mowały i zajmują mlejs..;a w umysłach 

Okazuje sIę, "e Goering JlTzybył w (B) Wczoraj sejm u=hwalił pełnomoc- , du i zamierzeniom na najbliższą przy- luazi. 
roku 1921; do Sztokholmu, uciekając II nicłwa ustawodawcze dla Pretydenta szłoŚć. Cała izba wysłuchała je w sku- Z dutą trudnośdl\ toroWJl-1 sobie 
Niemiec przed odpowiedzialnością kar- , Rzplitej. Posiedzenie sejmu, prawdopo- pieniu. drogę nowa myśl, że bl1dO ,\ anie moral-
ną za. r?zmaitc przestępstwa. dokonane do~n~e jedno z ostatnich w. bi~żąccj sesji, I Po premjerze Prystorze zabiera gł~ Ile i materi!lllle I>01istwn jest cClem, kló· 
w ZWIązku ze zorJ;tanłzowancml przez , pOswlęcone było załatWieUlu s:zcre~u prezes BBWR płk. Sławek który na TJ;' mOże z/edlloca .... ć dfJ pracy wszyst­
narodowych socjalistów mordami SkrY-j' ważnych ustaw finansowych z dziedziny wstcpie zaznacza, że PolS'k~ ;>rzez lWy-, kich i dubrem, które na wszystkich spiy. 
tobólczcml. akcji rządu w kierunku potanien:.a kre- cięstwo w r. 1920 za1<reśliła R"'ranice S\\"e- ' ,.,e. Umieliśmy rr',wnid hez roz~tywa-

Gocrinłt przybył do Sztokholmu ta- dylu. I go terytorjum 1 zajda jako pnństwo wła~ ł !"1~1 wew:.etr7!:y.;h ~urz i hez lant~r.:a 
ko nałogowy morfinista I był w takllnl Dyskusja nad lemi ustawami wypeł- ' ciwe jej miejsC'e wśród narodów §Wilta.!li/,chtaw formy ~JrIClmcnt:!nl(,1 I '~csfa­
stanic. że na ulicy w Sltol{holll1le strze- niła pierwszą część obrad trwa;ą~ yeh od Ale w ustalenbu f01'!11Y odrodzonej pańs.. Irtf tycie na N'?J!. ia~ I!OI.w/u:zas sIw­
Iał z rewolwcru. Zostal on umieszczony ' godz. 9 rano do 6 wieczorem. O godz. 6 twowości POlska nie odraz" weszła na 1':I',16Y i widzim v Ż~ jJnts'w Il,rlllt! !c1'UJ~ 
w prywatncj klinIce, a ponieważ opieka wieczorem, vo wyczerpaniu całego po- ' kierunek ",la.~ciwv. Kilka lat zostało! 1łI "-'tł, nleznallr. inoym droz.~. UJ f;tttje 
nad chorymi. kt6rzy dostawali at:tkÓW \ rządkU dziennego, marszałek ~wihlski zmarnolvanych na wewnt?trzny cha)~ za ' slf1 wzOrem. który inni pragnq naślado. 
szału, hyła w klinice prywatneJ nlewy- zakomunikował izb:e, że przystępuje do czdo sic obarczanie slalJe1!o orIlanizmu '\.\'et. 
starczahlca. Gocrin2a przetransportowa rozpatrzenia rządowe~o proje1du u,;tawy ' 1JllllstwOWe!!o detaTami kttSrycll udi\-!,'iv My to osłl\g~r;l:~my dzi~ki te-mu. że 
no do micj~k!cgo. szpitala dla wariatów. I o ~eł~Gmocnictwach. dla Prezydenta nOrć on nie mógł.' , bi>' :eczcństwo '; !lIJ'~ p~trlebę (:~,ary, na 
Tam Gocnn1! SIedział w odosobnieniu Rzplt~eJ. I Owe kilka lat go-spodarki uzaleinio- :L.~CZ państwa. ;'1'1 \' -- oezpartnm; b,ok. 
od 1.wr1.cśnia 1925 roku do 19 IJstopada/ . VI tej chwili, POS~ ,OWIE KLUBóW I nej tak bardzo od sejmi1 poderwało ::au- z,· .. · todę wspólprJ::, z f:ząJ~m przYłl;ll~­
tegoz roku. opnzyCY JNYCH, A WIĘC PPS., STR. fanie sf)oleczeństwa w si!e wlasrza IJOlz-I,I1J' Jako naeze/lle ws'(azanre. 7.1: sa!lCJ 

W p!crwszych dniach z~mkntocta w I LUDOWEGO, Ch. D., N.P.R. i Kt.UBU siwa i omal nie S11()wodon:f7'n traJicz-\ b!· .uułki ~rzeradla 'li~ '~no st.)j)r.~ , \wo \\J 
zakładzlc dostał on tak silnego ataku. ! NARI)DOWEGO, OPUśCILI DEMON- nych nasteTJstw, ,t!dyt z takre~o oj,.od1,a. CI} l'ną, akt~wn~ flL'~lW~ we w~p6l1,~~a-
__ ::;m ___ m ____ • ___ STRACYJNIE SALĘ. I myśli politJ'cznei. Jakim iest sejm. rOI. ła.niu. przy których jednak granice kom 

Demonstracja ta wypadła bardzo sła. cllodzily si~ tylko 1!fosy tar1!ów i spo- , pc:tr.cii nie są p~~"·kraczal1e. 
Paryż, 22 marca bo. Po referacie posła Pasch1lskie~o, kt6 rów i snoleczeństwo zaczęto wierzyć, zel Wszystko, () ":ZCI'1 m0wic;. to Sil r:'c-

(t) Mars';7a1ek franchet d'Esperey, ry motywował konieczność udzIelenia rola ollytvotela, rola czlmvieka, Jest tJllko czy, które nie dzieją się w świecie ab­
który odbywał inspekcję w kolonjach I Prezytfel'~owi pełnomocnictw w obecnej klócenie sie O wszyst~o. \ strakcyj i oderwanych rozważań, wi­
fran cuskich, w Afryce Północnej ulc~t i sytuacji tin~sowej, gospodarczej ! mię: I W ta duszna atmo~l(!re r,derz.v' "io· I dzimy: że rza.d ~ie oczekuje biernie z~ni. 
wypadkOWI sa mochodowcmu w pobliżu I dzynarodowe, - marsuJck śwttalskl run przewrotu majowel!/). (nst~'nkt na_, (na'Unla lusu l me ,·z,J'~a z :wlo- Ollcnu ,.~ 
Cassa. Marszałek uległ cicżkim obratc- I udzielił s!łosu premJeT1>Wi Prystorowi. I rodu odczuł jego znac7.en!e. ,~z ~tare 1;f1:ni jak sie rum/la ,~lIlŹatoll:e TJrzesil~­
njoIU i został przewieziony do szpitala.. I Premjera Prystora powHali posłowie nałctgl myślenia. formułki zastarzalvcoI Ide S.poknjem. r<)zwa<,) I :w:ti.l., w' ~l<\ 
gdzie poddano go natychmiast operacji, I BB. dłu~otrwałemi oklaskami. Ekspose c!n'!:trY'n I po Miś dzi~ri zhvt wiele zaj- ,1d. ~dduje wfakl:v I d'mf:t'~. Przez <Idat 

, /da wstrz(ISY pOLItyczne l gospodarcze, a 
!'vi<;kll zllisznfJ'.J I l.'ho~a " ;,,'''o .va~i 

n" y streik s racYJ-ny w ""odz·, ł ~~: ł~r~~~k C:!d~::l~. i.:J~i~~ wu~i~\~~n~~n~~ IlU krt:jlIJwał prac rzaJu 

Proklamowany na dzień dzisłeJ-~zy przez zw. zawodowe ~~ :~~u ,,~;~v;~ 1~~~i~id'1;m,:'Zf!dll 
- "rel1l]era prys!')r:.., tlamv mu m.sza 

Łódź, 22 marca Następnic zchranl wybrali delegacJę ' InterwencJę u czynnIków rządowych I",' ' I t'ldziaflmie "' !) ~/: n".\:\I'alli l trul1nfl';'-
(bs) W dnJu wczorajszym proklamo- międzyzwiązkową, która uda się do p. l cclem nakłonienia przemysłowców do ci i lIcllu'aUmy żadane pCłnomocnictwa 

wany zo~tał jcd.1odniowy strajk demon- wojewody Haulec - Nowaka z prośba o ustępstw na rzecz włóknIarzy. (:ir,. PreH'dentJ N~lJlit~; - . 
stracyjny wszystldch związków wcho-

I 
l\a formalny "N 1I0~ c'\ f,Josła Stazaka, 

dzącycb w skład OKZZ celem poparcia .., ll.. dn';usję przerW:-lno I 

~~~!~ ;~ó~~~:~~r~ lc~~~~~~:i~!:y~~kf~~1 DBmonstracre hłtrerOWCDW W nustra USTAW{RftEl~aT8z~jA~'~~GlEM I 
związków, I,tóre odbyło się w sali rady d -k ... . .. , :. . 
D?ieisld~l. Zebranie zagaił przedstawi- Z pOWO U wyro t1 untewIOntającego sprawcow 7aJsc Moratorjum mieszkaniowe 
cle.I zWląlku klasoweg? p. panielewicz. . , Wiedeń. 22 marca. Prokurator zgłosił wniosek o Unie-j 7 

ktory wyk~zał konicczłlo!iĆ la~arcla Werdykt sqdu przysięgłych uwal- ważnienie wyroku. . d~a be._robotnych. 
umo.,:y zbIorowe! w włóldenOlct~ie. nlający 16 członków Schutzbundu os- Młodzież hitlerowska z powodu te· l ' .... astępOle ue·(.wwan,) ,rZ:i?O,;\'V ,rro 
prz~czcm zwrÓCił ,się do z~branych z : karżonych o strzelanie z okien .. Domu . go uwalniającego wyroku urządóła · J<h. u-stawv o tml'lnlp. tnDr:ltOTjUm Ti~S·1. 
pro:,~a poparcia akcji strajkUJących. Ja- ( robotniczego" do narodo\vych sociafi- I manifestację polityczną wznosząc o. l\ilt'lClW'eg-o dla rtlr .) ;"tny.:h oraz wn'{)' 
k? plcr~vszy. wrraził gotowość popar- ; stów w dzielnicy Saemcring zapadł 91 krzyki na cześć llitlera i przeciwko ty- f ":.1< ~PS w ,SP':..i\~le zaw:eslcllla eksmi-
cIa. a~CJi ,~łoklllarzy radny Kowalski włosami rzeciwko trzem. dOłU. SJl l!l4eszkamowyc,~ .. 
hmcmu prclcownll,ów użytecznoścI PU-I g p ~eJm u~hwa Iłł J UL ~wcC!'(, 1.:7a~t1 ~. 

bliczn:.-j i praco\'~'nlków komullalnycb. i ł W ; ~ r~~J~rd w·ł~I~·le~~ ~onlo W I J~rkD r;lt0rJul!l dla fn'l!sAar. l j ? ilb',w\'d: r.a Zkolci .przemnwlali przedst~wlclelel rnfll'O ~n i n , fi ; ~k'es zlmowv ,)Tl.~ noweL"a'!' !.l-.t:lWY 
tramw~Jow mieJskich I podmlcJsldch, . lJ~ U U i~ ! ; ! • o ochronie lobtc)rńw Dekret P!,,~,_y .Ien· 
wyranIl oni zasadniczo swą sollddrnoś~ ta plzedłui~ił to tll-llatoriulT\ na ,.j'res 
ze strajlmjącyrni i przyrzekli ich po- pod zafzetem machi nacyi podatkowvch iV!I' (Ybe~nie za~ J) :niCld rządN:WY prlł~~ 
przeć. L d 27 I k' t . ł ił ~ d h d t dłuża je do 31 paźdzrernika r. b., co wrą-

Następnie zebrant uchwalili rezołu- on yn, "n:arca. lem ego Ule zap ac Ita nye po a-I,;. rAe z moratorju':! na ok'res 1::W)WY, 
cję, w której prOklamują na dzień dzl- . Z Wa.szy:ngtonu donoszą, ze olbrzy- j ków. . \Y j);akty.:e prze.llJ!3 je dl) l J\\\-letn;a 
sieiszy, t. l. na czwartck. 23 b. m. Jedno- mle wrazcme wywoła~o are~ztowante ! Tymczasem dochodzeme wykazałO I : :'~.:\ r. 
dniowy strajk protestacy)ny. I byłego dyrektora NatlOn~1 City Bank że Mlcheł w roku 1929 miał dochód wy Fderent po~\<: eślił, że k011! ;ll ()il-
~_rą::cz; __ m_m_liIIac._. w New Yorku, Karola MIchcIa, które noszą,cy 3 milJo~y dol~rów. . rZ1.i<::ła wnio '~k ~H"j.lli'it{;w () zaw!esle-

.wit ~!:!.li'{«.ri'Mt,;..", .. , ł'l<" nastapito dziś w nocy. I Mlchel ustąpIł z klerowntctwa Na- ,'" n"szclkl" 'h 1"1. ·....,I·S · ; 
~ ~~~I_V' · 1"",,~~~ , . ,.., ". .. ",'. 11 ... 

. ~ . "'" A~eszt?wano . go w jego lukstlso- tio~al C~t~ Bank dopiero przed 3 tygo- p<, dvc;~usr, N k!órej z~hierali ~'(\S - P ~ ę,,- sowem mtes7.k~nlU na 5 Avenue. I dmaml. lUZ w okreSIe krachu banków. V'uowie Puzak 7 PP~ OS;! 1,1 7. KI. Nar. ema łl'.S1\ł . Aresztowanie na,tąpiło pod .zarzu- Micltel po trzygodzinnem przesłu~ ; i, '7enbe'rg- us~a\v .. przYJ<;to w ,lr'!~ie'!O 

b taz Pomorza! tem fałszywej dcklar .... "'ji o dochudzie : chanlu został. wypuszczony na wol- i: ~,ie-:iem CZyt .Hl .. 1 
.-; nie. ność za kaUCJą 10,000 dolarÓw. ; .. a tern p(Js'eJ:e,I!'e ramkli\to. 

I Michel wykazał. że rok 1929 przy- Nakaz aresztowania uzyskał zgodę hlsteple POSto~.II. , .Il;C w clwrrt('k. 
C ...... ,.:;: ~·~e@~~~,e€CCe niósł mu 48 tysięcy dolarów strat i skut prezydenta R.oosevelta. łP g: ClZ. 16-ej. 



Mistrz st okserski o zi 
pod znakiem tchórzostwa zawodników 

Ł6dź, 22 marca. poważnie traktowana 1 - Od,powiedt na sensacja goniła drugą i publiczno~ć Imo-
DOSKonale zapawiJadające się okręgo- t~ pytani~ znajdziemy. jeżeli up:zytom- cjonow~ła się pr~y ~ażdem spotkani~. 

we mistrz,ostwa w boksie. zakończą' się nl~y sobIe m1strzostwa w bokSIe z lat g~yż SIły prze01wOlk~,v były p:aWle 
najprawdopodobniej wielkie m fiaskiem. ~bległych •. alb? z roku zeszłego. Wszak rownorzędne. a zdob.ycle tytułu ml-~trza 
Z całej armji pię~ciarzy. którzy rzeko- JUŻ w ćWlerćfLnałowych walkach jedna kosztowało zawodmka wlele WYSIłku. mo zgłosili się do mistrzostw. odpadła ____________________ m ________ _ 

w dniu wczorajszym więcej niż połOWA. 
blldź wakutek nadwagi 'Przy wdeniu. 
bądt też wskutek tcllór;ostwa. 

Bo ;.akta tu nuwaĆ postępowanie 
Lipca. Meyera czy Rosława. 

Lpiec uważał. te najwygodnii) będme 
mu startować w wadze półcię:tkiej (III). 
Meyer chciałby' koniecznie bić się w wa 
dze ... lekkiej tlll, a Rosław w wadze ... 
pólciężkiei· 

Je;st to wl~lka komedła. na którl\ na­
sze wł-ad.ze bokserskie. pra.gnące utrzy­
mać prastU sportu bokserskiego w Ło­
dzi. tadn2\ mi.ar2\ pozwolić nie powinny. 

Rzuca się również w oczy niedbal­
stwo całej masy zawodników w wagach 
lekkich. Blisko piętnastu ~głoszonych 
pię~ciał'Zy nie umiało przypilnować wa­
gi do której zostali przez swe kluby ~ło 
szenl. a odmówili .tartowania w wyt.­
szych kategorJach. 

Rzecz zrozumiała. 'te w tych warun­
kaoh mistrzostwa nie mogą być powat­
nie traktowane i muszą się zakończyć 
wielldem fiaskiem tembardziej. że nie 
ma mowy o tern. by faktycwe wyłonie­
ni zostali najlepsi pię~cia.rze okręgu. 

Natlepszym dowode~ te nasze twier­
dzenie o tchórzostwie zawodników jest 
uun.dnione. j~t fakt. te włdnie w wa­
dze p6ł.redniej i grednie:j. w których 
Lód:! J)os:iada dwuch "asów": Garncarka 
i Chmielewskiego. okazał a1~ nagle brak 
przeciW1llików. Garncarek niema wogóle 
z lcim się .mnierzyć. a na Chmielewskiego 
odważył się jedynie Baranowski. 

Czy to nie jest parodja t czy tego ro­
dzaju impre%a o mistrzostwo mot e być 

udz I·· o 
!lo nieroz8tr!l!vfłłJ'f';tej IIJol«;e 6oflser8fde' 

Sensacyjne spotkanie mistrza Polski przeciwnika. grzmotnął w nią jego silnym 
w wadze pićn1kowej Rudzkiego, z wicemi podbródkowym. Rudzki zachwiał się. 
strzean Chrostkiem. urządzone przez ru- odleciał na liny zamroczony porządnie, 
ohliwą sekcję boksersk" Wawelu, przy- zebrał się jednak w sobie i wytuymał do 
niosło jak wiadomo. wyhik nierozstrzy- końca rundy. Był moment. lciedy ChrQ­
gn~ęty i pełne zadowolenie obu walQzą- stek na chwilę był bUsko zwyc1 ę,s twa. 
cym bOMerom. jakotet i Ucznie zgroma- W rozmowie z nami oświadczył sam 
dzonej !publiczności. Rudzki. że gdyby Chro-stek wykorzystał 

Td"zyrundowa walka obu llajl~pszych był ten moment i atakował dalej. kto 
piórkowców Polski. była prowadzona w wie, czyby nie był zwyciężył przez k. 0, 
tak szalonem tempie, jakiego Kraków do O Chrostku wyrażał się Rudzki zwlet .. 
tych c 2)8. S ;eszoze nigdy nie oglądał. Zda· kiem uznaniem. mówiąc. że poozynił on 
wało się, te w waloe tej. la.da moment wielkie postępy. Zarzuca mu jednak brak 
padn~e decydujący dos. obojętnie z któ- krycia i ubogi nadzwyczaj re.pertuar cio· 
rej strony. sów. Jego znane podbródkowe są za 

Obai zawodnicy walcz)11H prawie że dłu.go sygnalizowane. Robienia wagi niż­
w zwarciu. ciosy były krótk,ie. lecz nad- szej do mistrzostw nie radzi on Chro-st­
zwyczaj silne i zadawane serjami - tyl- kowi absolutnie, gdyż to go zgubi. Z 
ko czasem po wymianie serj~ i następują rozegranej walki Rudzki był b. Zadowo­
cym po niej siln)'lIll sierpowym, zawodni- lony. jak również z sędziego i zachowa­
cy odskakiwali od sIebie -- na krótkC1. nia się krakowskiej publiczności, ktbra 
na ;edną sekundę, by po upływie tejże jego zdaniem jest bardzo wyrobiona spor 
znów zetknąć się z,bliska. towo. Spotkanie z Chrostkiem był! tó 

Dech w piersiach wszystkIm z,amarł, 120 walka Rudzkiego w rinl!u. 
gdy w drugiej rundzie Chrostek ujrza- Z. Ch. 
wszy nie zasłonIętą na mom~nt szczękę 

Na zerokim , . . 
SWleCle 

Słynny pływak s'twedzki uzyskal 
świeżo znakomity wynilk w pływaniu 
na 880 yardów stylem dowolnym. 

Wynik ten ' brzmi - 10:17 Bek i lep-

W ciągu sLeść dni para belgijska prze­
jechała dystans - 3526,768 klm. 

• •• Mistrz świata bokserski w wadze 

DO"ywotn dyskw Iltl szy jest od oflcaJlnego rekordu ś.w1ata. 
.. - będącego w posiadaniu amer~anma -

koguciej Al Brown pokonał w walce o 
tytuł mistrza świata wIocha Bernasco­
ni po 12 rundach na punlkty. W czasie 
walki wydarzył się wypadek sensacyj­
ny: w czwartej rundzie sędzia rbngowy 
zdyskwalifikował Browna za cios jako­
by niedozwolony. Przeciwko decYlJ! 
sędzIego ringowego wys~ąplIi sedzlo­
wie punktowi oraz publiczność, wsku­
tek czego dyskwalifikacja zostala oof­
nlęta i mecz doprowadzony do końca. 

kacja ]Crabba, o 114 sek. ,*, 
Z rozrzucenie piuski wek B l ił k • "troI ś i 

I e g JS' a para a't'zy - Sie c 0-
, n szos e. dnlowców, Letourneur - Debaets, po 

ZaII'Ząd Łódzlldego OkręgoweIgo Zw. zdobycIu niedawno pierwszego mIejsce 
Ko1a:rS!k4ego postaJOOri na swem ostat- w sześciodniówce NowoyorSKleJ. śwlę­
niem z.elmmllU zdyskwalifl1rować do~y- ci nowy triumf. wywalczywszy zwy­
wotnl:o członlk:6w TowM'z}'lStwa CY1kll- cięstwo w szeŚclodnl6wce Chicag'oskieJ 
stów w PmsZlrowl!e - Skolmruka Mar- -- ­
j~ Ty,gzews.ldego M~slawa l Kar­
Hokiego Jerzego za ch'ialMlfe na ndeko­
rzyść sportu kolarskiego :przez ITOzsY'­
paJnie większej nOŚoJ p~ na tra­

--..,:or--

sile wew.nętrznego wy.śclgu organdzowa­
nego !przez wSl)OlllDtalne towarzystwo. 

Szermierka w Katowicach 
W niedzielę ania 26 marca o ~odzi­

nie 1S-ej w saJli po~tańców prZY placu 
WolnoŚoi w Katowicach odbędą się za­
wody szermiercze O mistrzostwo dru­
żYnOWe Polski pomiędzy pol· K. S. a 
1. ~l. KI. SzermierczYIIl. 

Zawodv czołowych klUlb'ów śląs­
kich niewątpliv.1e cieszyć się be<ł'a: of· 

Mistrzostwa Polski 
w piłce wodne) 

Mi'strzostwa Polski w !1)itce wodnej 
odbędą się według systemu J.Dgowego z 
tą :zmIaną, It grać będą dJrUIŻYtt1Y 5 klu­
bów (AZS, EKS, Hakoah z Bielska. Mruk 
kaJbi 1 Craoovta. kaMy z !każdym po 
dwa rruzy. 
R()Z~ o wejście "do Ug1 pUki wod 

neJ WZbudzają wiele zl1mteresowań. Do 
roz'gry1W1e'k dopuszczeni bod~ mfstrrowclt 
~6w, kt6rzy! wa4~ s}'lStemem pu.. 
harowym. 

Tloczyński ł Hebda 
wicemistrzami Nicei 

Fłasco sześciodnIówki 
wrocławskiej 

We WrocławLu odbywały się w llble .. 
głyun tygodnIu doroczne ~dgI $»­
ściodnlowe, które jednak 1lli'e zdołały zu­
pełnie zainteresować pulbliJCznoścl. K~ 
l1'ownictwo wyścigów widz.iało sl~ zmu­
szone przerwać je 'Po 55 godztnach trwa 
nia. Jest to pierwszy wypadek 'Przer­
wania sześciodniówki z 1)OWOOO ZI~­
nej !katastrofy fLnamoweJ. 

Sensacja sportowa 
Rybnika I okolicy 

Wielokrotny mi'Strz piłka1"6ki Sl2\Ska 
I. F. C. Katowice Zljetdta w nadchodzą­

Bokserscy mistrzowie 
LWQwa 

We Lwowie odbyły się finałowe 
rozgryv.nki bokserskie o indywidualne 
mistrzostwa Lwowa. 

Wyniki finałowych, meczów przed­
stawiaj3, się następująco: w muszej: 
Hołowacz (L) wypunkt'owuł Romano­
wa (Oz.). W kOP"uciej: Schlrak (Ii) wy­
punktował Ciocha (L). W piórkowej: 
Wagner (Cz.) zwyciężył w drugiej run­
dzie prze'l k.O. techniczny Dunalewi -
eza (Zb. Cyg.). W lelkikiej: Straus (Ii.) 
zwpciętył w pólflnale Patraja. W pół­
średnieJ: Kaczmor (L) wypunktował 
Edelmana (R). W średniej: Brolik (Cz) 
wygrał na punkty z Michniewiczem 
(L.). W półciężkiej: Przybylski (Cz.) 
wypunktował Zaleskiego (Ol.) W cięż­
kiej: Barszczewski (Grafika) wygrał 
waDkowerem. 

Zapaśnicze mistrzo­
stwa Europy 

Tytuły mis~rzów Europy na odby­
wających się zawodach miądzynarodo­
wych w Helsingforsie, zdobyli w po­
szczególnych wagach: waga kogucia: 
Zombori (Węgry)· Piórkowa: pihlaja­
maekl (PLnl.). Le'l<lka: Reini (fin!.) Pół­
średnia: Nordling (finL). ~rednia: Ca­
dler (Szwecja)· Półciężka: Svensson 
(Szwecja). Ciężka: Hornfischer (Niem­
cy). 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Pinlandia. drugIej-
Szwecja, trzecie - iNemcy. 

Z OIkazH zawodów odbyl się równiez 
kon.gres międzynarodowej federacji atlt 
tycznej, na którym ustalono; że mistrzo 
s-twa Europy w stylu wolnym odbędą 
się we francji na jesieni. W 1934 rokl\.t 
we Włoszech. przyrpuszczalnie w Rzy­
mie, rOZlegfa,ne wstaną mistrzostwa Eu­
ropy w walkach grecko - rzymskich. 
Mistrzostwa w wolnym stylu odbędą się 
w SzweCji'. W 1935 roku mistrzostwa 
Europy organizu,je Danja. 

Holteiści amerykańscy 
zwycięiają kanadyJczykGw 

w stosu nku 5:0 
W trójmeczu hokeja lodowego, An­

glja - Kanada - Stany Zjednoczone 
amerykańska drużyna Massachusetts 
Ramgers pokO'Ilała kanadyjSlką Toronto 
Nat10nals 5 :0. WYlnLk sensacyjny. 

Nowe władze Zwierzy­
nieckiego K.S. 

W ubiegłym tygodniu Odbyło 'i11. 
walne zebranie Zwierzynieckiego Klu­
bu Sportowego. na którem wybrano 
nOWe władze na rok 1933. PIlezesami 
honorOWYmi: ks. Józef Tomara. Józef 
M~rski i Wlastimil Hoffman. Prezes: 
August Wajda, wiceprezesi: Woiciech 
Wajda. Wincenty Oprocha. Władysław 
Konopek. sekretarz: Marian Danz. za­
stępca Antoni Balcerski. skarbnik: Sta 
nisław Tomaszewski, zastępca: Wło-

dzimierz Duda. Członkowie zarządu: 
Wiśniowski. Binder. Białoruski i Lam­
pka. KomisJa rewizyjna: T· Korac~kow­
ski. 1. Kowalik i T. IJtwin. 

brzY1l11iem zainteresowaniem .miłośni­
ków szabli. tehmbardziei. te organiza.­
torzy oceniając obecny kryzYS ustaliH 
niskde cenY. biletów (1 zł. i 50 gor.). Dra W finale międzynarodowego furnle­
żyny WY'stępują w następujących skla. tu tenisowego w Nicei, w grZle podw6J­
dach: ~ I' , . nei pan6w, para polska TłoczyfJski -

Policyjny Klub sportowy: Zacz'Y,llt, Hebda przegrała do pary &ZwaJcarsko-

cą niedZAielę (26.III) do Rybnika-Paru­
'szowca. by ~ierzyć się w Z&lWodach Fi 
propagandowych z miejscowym A-klaso- naly W koszykó\UC 

Paszek Sobilk KarczmarcZJ'1k. francuskiej, Aeschliman-Journu w 3-ch 
I. si. Sze~.: dr. Tarnowski. Kono- setach: 2:6, 2:6. 4:6. I 

grodzki. Ludwiczruk, Kandziora. W ten sposób oosP6ł, polsk zdobył 
P t db d · d' :I .. , drugie miejsce w tej konkurencji. oza em o e ą sll1 zawo Y o lDUJ . 

",:idualne mistrzos~wo Sląslka. pań, tu de Nowe władze 
blutule nowa gwlazda na firmamencie 
szermierki P. Helena Jezi~rska. . Korony krakowskieJ 

Ze ~zględu na wspamała kond'YcJę Walne .romad'Zenie S. K. S. "KOO'o-
obu druzyn trenowanych Przez zn~nze- fna ll wybrało na rok 1933 nowy zarz2\Cł. 
go f~chn:lstt:za ~eona.Kozę - walkI a w skład którego wesZlli: prezes kom. Mi­
powladaJą Sl ~ CIekaWIe· rek Jan. wiceprezesi Rehulka E. i kom. 

Nieście po o 
b zrobotnym. 

Ludwińs:ki Cz. skarbnik Szczepański A. 
sekretarz Kozanecki J. kier. sekcji piłki 
nożnej Królikow.ski T. członkowie wy­
działu Maślanka J, Pietruszka J., Dobro­
wolski K. por. Piekło M,. Antoliiewicz A. 

wym zespołem K. S. S iles ia. O pUhB Sokoła 
Drużyna Silesji zna;duie .tę obecnie . . go. • 

w lIliezłej formie. świadcz2\ o tern. wyni- . One&:dal odbyły SIę W salI Sokoła 
1ci rozegranych w bieżącym sezoni Z&w finałY g'Jer ~portoWYch v.: koszYkówce. 
wodów towarzyskich - musi jednak do- które przynIOsły następujące rezultatv: 
'Cenić wa.tno§ć te.go spotkania. by do- SokM III - YMCA TlI 8:9. 
trzylmać pola zespołowi mirirzO'Włkł.- Sokół II - YMCA II 30: 12. 

mu. Ilclóry w OIStatnieh rozgrywkach z Wawel II - Polonia II 11:8. 
drużytnami ligi państwowej osi~nął za- Sokół I - Cracovia III 27 :9. 
szczytne wyniki li ~tllJ)i w najlepszym YMCA - Wawel 31:18· 
obecnie składzie ligowym. Pierwsez miejsce a co zatem Ita-

K. S. Silesia w dniu tym wystawi grodę vrzechodnią na rok 1933 zdobv-
zespół wzmocniony. la d1rużyna YMCI, drugim miejscem 00-

Zawody odbędą się na boisku w Pa- dzielilj się Wawel I i Sokół 1. na '!e:me 
ruszowcu o .&?dzinie. 16-ej, jako przed- za Cracovia. Tur.niei vocies~enia WZi;l! 
mecz o godZInie 14-el zawody o m1Strw- Wawel II. PublIczności wlele, catosc 
siwo klasy B. pomiędz;y L K. S. Strzelec wywarła bardzo dobre wrażenie. 
Leszczyny - II K. S. Silesia. 
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Stan zatrudnienia 
bezrobotnych 

Stan zatrudnienia bezrobotnych pra 
cowników fizycznych w obecnym ty­
godniu wynosi 1,300 osób. 

Bezrobotni pracują przeważnie przy 
robotach ziemnych: przy zniesieniu wa 
łu fortecznego w Grzegórzkach, przy 
zniwelowaniu ulic Sląskiej, Żuławskie­
go, Czarodziejskiej, Słonecznej, Mo­
drzewiowej, pozatem przy robotach 
drogowych, kanałowych, w ogródkach 
działkowych w Dębnikach, Lesie Wol­
skim, w ogrodach, parkach miejskich i 
na cmentarzu Rakowickim. 

Z powyższej liczby 90 robotników 
pracuje przy moście im. Marszałka Pił­
sudskiego za subwencją rządową wzgl. 
gminną, reszta przy wyżej wymienio­
nych robotach, za subwencją komitetu 
Lokalnego Punduszu Pomocy Bezr. 
województwa krakowskiego. 

Aresztowanie nieucz­
ciwego młodzieńca 

Przed paru dniami wysłała p. Helena 
Janowska, zam. przy ul. Małej 4, 19-Jet­
nieg,o Mieczysława Padlikowskiego z 
książeczką miejskiej ka,sy oszczędności 
celem podjęcia sumy 1600 zł. Pad1ikow­
ski odebrał pieniądze, jednak ich nie 
ZlWrócił. Wczoraj Padlikow'slkiego ujęto 
i osadzono w a,reszcie. 

Włamanie do kiosku 
Łupem złodziei padły towary 

wartości 1000 zł. 
W nocy z 18 na 19 b. m. dokonano 

włamania do kiosku Zofji Monasterskiej 
przy ul. Lubicz. Złodzieje zrobili dZ1U'rę 
w ścianie kiosku i skradli przez nią to­
wary wartości 1000 zł. 

Obecnie policja ujęła złodziei , któ-
rymi okazali się Józef Jaracha zam. 
przy ul. Czarnowiejsikiej 67 i Tadeusz 
Siępień IZ S{)'Snowca. 

CENY PLACONE NA PLACACH TARGOWYCH 
dnia 21 marca 1933 r. 

Mleko rueZlMerane 1 ,litr 0.2Q....-().22 zło, śmie· 
tamka 1 Htr 0.50-0.60 zl. śmIetana 1 Hk 1.00-
1.20 zł., se'r zwyc.z.ajny l kg. 0.60-o.8Q zł., m14'ił1o 
dese1100we 1 kJg. 1.50-1.60 ~ł., masŁo zwyoz,ajne 
1 lllg. 3.00---3.20 zł., j,aJja świe:ie Sl7<tuk,a O.()(r-
0.07 zł. 

Ziemnia,ki l kg. 0.07-o.OS zł" bUl1ruki ćw'llldo'. 
we 1 ikog. 0.10-0.12 zł., marchew 1 k.g. 0.12-O.1~ 
zł., cebula 1 k~. 0.20-0.25 zł., pietrous~ka l ~. 
0.15-0.18 zoł., seler 1 kg. 0.20--,0.22 z1., wł1olS;~cz,y­
zllla św~eża 1 kg. 0.18-0.20 d. 

Jrubłoka l kg. 0.80-1.60 zł. 
Kury żywe szt. 3.00-350 zł., ka,ca;ki żywe 

I!i.z~u!ka 3.50-5.00 zł .. gęsi żywe SIZlt. 3.80-5.00 zł., 
gęm bite s.z.t. 5.00-7.00 zł., Indyki ży,we szt. --
10.00--15,00 zł., i!llJdyc.zki żywe SlZ'tuloo. - 7.00-
9.()() z(.o,ty,ch. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im. J. Słowackiego - o godz. 

20·ej "Dziewczęta w mUll1dlUrkach". 

REPERTUAR KIN. 
APOLLO: - "Arjalllia". 

(w roI. gl. Elżbieta Bergner). 
ADRIA: - "Każdemu wolno kochać". 

(w g!. roI. Mira Zimińska, Adolf Dymsza, 
Lili Zielińska, Mar,iusz Maszyń1>ki). 

Arn..ANTIC - ,Rozkoszna P'Tzygoda" 
BAGATELA: - Kameo1'dyner Jaś.nJie P.aci. 

(kom. Szampańska, reż. Szekely, twórca 
"Raps. węgierskiej ".) 
II - "W każdym porcie dziewczyna" (w gr. 
roi Albert Szejn). 

BROMIEr'J - .,Szanghaj Bx.press". 
SŁOŃCE: - Oficerowie w &iodłaJCh kOikotv. 

(w roI. gł. LH Dagower). 
SWIT - "Król królów". 
UCIBCHA - "Pieśń serc" i ,,Licytacia mi· 

łości" , 
DOM ŻOŁNIBRZA - "Żar miłości" 
0000000000000000000000000000000 

llKAl fR~~I~WY 

Niefortunny wystep oszusta w Krakowie 
Właściciel sklepu odzyskał swój patefon 

Do składu paiefonów Kryszera przy I Posłaniec skorzystał znajbliższego 
ul· Zwierzynieckiej 6 przybył jaki'; e- telefonu i zapytał p. Kryszera, czy ma 
legancko ubrany mężc-zvzr.a i wyraził patefon zostawić. 
gotowość zakupienia patefonu. p. Krys:zer ka'zał mu jedna1k patefon 

Nieznaiouny wybrał p~ę'~~y pa~efon przynieść z powwtem do składu· Gdy 
za 70 z'l· Gdy patefon by! lUZ zapako' Setkowicz wrócił do mieszkania przy 
wany, 'ThLezna)omy OŚWiadczył, że nie- ul. Krupnic~ej 22 stwierdził, że niezna­
ma prz.y sobie pIenIędzy, wobec czego jomego już nLema· Wlaś'cicielka miesz­
p~osi, by. odniesiv'l1lO ~1}strume~t ~~ jego ka'l1~a oświa'd'czyla, że pana tego nie 
m1'esz'kama, a tam WS'::I naleznosc. 'zna. 

~. Krysz~r ka~al P?s!~ńcowi Józe~ Wynajął on u niej pokój, który za' 
f,owJ SetkowycZOWI odwesc patl:efo'l1 l dat kowal a resztę za komorne mial 
nie wyoać go be:z. pj~nję9zy. ~iez!l1aj?- zapłacić po obiedzie. Nie ulega wątpli­
my wszedł do laklegos mIeszkania wlości, że mieszlkanie to zostało , wyna­
przy ud. ,Kru~ni~z,ej 22. T~ oświ~dczył I jęlte tylko w celu dokonania oszustwa. 
on posIaneowI, ze zapommal kuple p/y- W sprawie tej poloicja wszczęła 00-
ty, wobec czego kUpi je również i ure- chodzenie. 
guluje rachunek razem 

Muzyk krakowski - mordercą 
Będzie on poddany badaniu psychjatrycznemu 

Głośna była swego czasu sp.rawa mu­
zyka St.anisława Jaworskiego, który za 
zabójstwo dokonaa1e na osobie prosty­
tutki, Julji Kacz,mar skazany został na 
7 lai więzienia. 

Szczegóły tej sprawy są następujące: 
W dniu 17 lipca ub. roku Jaworski grał 
w restauracji "Marka" p1'zy ul. Staro­
wiślnej. O g. 11 pos~edł do domu i po 
drodze spotkał znajomego zecera, Anto­
niego Stryczka, z którym wsiąpił do 
restaura9ji na ul. Karmelickiej. Wyszli 
po północy. 

Stryczek poszedł do domu. 
Jaworski spo~kał na ulicy Kaczma­

rową, która oświadczyła mu, że jest żo­
ną jakiegoś dyreMora i mąż ją opuścił, 
wobec czego prosi, by się nią zao'Piek,o-

wał. 
Jaworski pojechał razem z Kaozma­

rową, gdy następnie K. zażądała od nie­
go pieniędzy, począł ją bić i kopać tak 
długo, a,ż wyzionęła ducha. 

Na sprawie tlumaczył się Jaworski, 
że był pija,oy i nie zdawał sobie sprawy 
ze s'wych czynów. 

Jak się o' kazało, Jaworski zabił już 
w roku 1920 żołnierza armji Hallera za 
00 został skazany. , 

Wczoraj Jaworski stanął przed są­
dem apelacyjnym pod przewodnictwem 
s.a. ,Wołoszczuka, który postanowił prze 
kazać JawOlTskiego do badania psych­
jatrom warszawskim. 

Sprawę odroczono, 

Kasiarze .\V hurtowni tytuniowej 
Zrabowali oni 490 zł 

Do nurtO'Wllli tytuniowej zVi:ązku in­
walicl6w wojennych w Podgórzu p.zy 
ul. Kalwaryj,skiej 28 włamali się kasia­
rze. 

Złoczyńcy wyborawali w murze o­
twór o średnicy 45 cm. i dostali się do 
lokalu, gdzie stała kasa ogniotrwała. 

ZARZĄD POW. KOŁ~ INWALIDÓW ZNIŻA 
WPISOWE DLA NOWYCH CZŁONKÓW. 
Zarząd Pow. Koła na posiedzeniu w dniu 

14 bm. uchwalił zniżenie wpisowego dla nowo· 
wstępujących czł,onków z kwoty zł. 7.20 na zl. 
2.-, aby w ten sposób zachęcić jak nailicz· 
niejsze rzesze inwalidów woJennych i woisko· 
wych, oraz pozostałych do wpisywania się na 
czł'onków Koła. Pozatem Zarząd Pow. Koła 
apeluje do -wszystkich, którzy dotychczas z 
jakichkolwiek bądź powodów nie wpisali się 
na członków, by uczynili to jak najszybciej i 
dopomogli w ten SiPosób nowo obranemu Za­
rządowi w pracach do dźwignięcia Koła na 
czoło wszystkich pokrewnych organizacyj, jak 
i w pracach społecznych, oraz kulturalno-oświa 
towych wśród swoich członków. 

Główne wygrane 
wczorajszego dnia ciągnienia 

300.000 zł. na nr. 37640+ 
20.000 zł. na nr. 24091 ' 
15.000 zł. na nr. 7606 
10·000 zł, na nr. 70212. 

5.000 zł. na n-ry: 19947 28036+ 54236 
59118 61538 97908 105771 106879. 

i wyroby tytuniowe 
Po rOZipruciu jej, skradli 490 zł. i wy­

roby_ tytuniowe wartości 40 zł. 
Należy zaznaczyć, że hurtownia ta 

jest filją hurtowni przy uL Brackiej, któ­
ra w ub. tygo'dniu dwukrotnie już zosta­
ła okradziona n-a sumę 1500 zł. 

INWALIDZI KU CZCI MARSZAŁKA PIŁ­
SUDSKIEGO. 

Pow. Koło Związku Inwalidów Wojennych 
Rz. P. w Krakowie urządziło w dniu 19 bm. z 
okazji Imienin Marszałka J. Piłsudskiego uro· 
czystą akademję w lokalu własnym Rynek Gt. 
17, I p. ku czci swego Wodza, którą zagaił 
sekretarz Kola por. Nabel Czesław, następnie 
p. Artur Schroeder, Dyr. Tow. Sztuk Pięk· 
nych, Idterat i członek Koła, wygłosi! odczyt 
o Marszałku i roli inwalidy wOjennego w spo· 
łeczeństwie. 

Tarn6w 
nOZI W HOLOZIE MARSZAŁKOWI PILSUD· 

SKIEMU. 
Tymc~o,wy 1larz!\Id tll!1'nowskiej gminy wy. 

zOIlJamiowej również obchoocloz.ił Ul10czyście Imieni· 
ny PierwSlzeg.o MMs;zalka, BuruownDcze,go Polski. 

Gmina ul'\1,ądz-ila ur,oczyste n.rubożeńsvwo w 
wlJl~kie!i synagodze. M,odły od.pr,ruwci.ł na>dkantor 
Ka:mienieCiki przv wtórze ch6ru synagogl. OkO)· 
Homośc1O'We pl'\1,emówie:nie wygło.!SH profesor 
CWe>eher. Z ramiealli!a wła,dz ZljaJwili roę HCZIIli ce­
prezen.tanci. 

POŚWIĘCENIE DOMU LEGJONOWEGO. 

Przeniesienie 
nadkom. Frankiewicza 

Jak się dowiadujemy, główny świa­
dek oskarżenia w procesie Gorgonowej, 
nadkomisarz Józef Frankiewicz, dotyc!1-
czasowy komendant policji we Lwowie 
przeniesiony zosiał na stanowisko ko­
mendanta policji powiatowej we Lwo­
wie. 

NIE ALARMOWAĆ STRAlV POŻAR­
NEJ. 

Do rzeczy, któremi Kraków w pier· 
wszym rzędzie szczycić się może, nale 
ży bezsprzecznie doskonale zorganizo· 
wana służba przeciwpożarowa. Daleko 
ou Krakowa słynie ze swej sprawności 
krakowska straż pożarna, a do lC-psze­
go zapewnienia ~Z~ bkiej pomocy w sa­
mem mieś de jJIL.yczyniają się rozmlcsz 
czone na ulicach aparaty, alarmujące 
straż w razie pożaru. 

W ostatnich czasach zdarzają się co 
raz częściej nadużycia z tymi apara':.'l­
mi alarmowemi. Mianowicie jacyś oso­
bnicy rozbijają szybki w aparatach i 
przez naciśnięcie tastra wZyWają straż, 
poczem ulatniają się. Są to karygodne 
figle, gdyż w tym samym czasie, gdy 

pogotowie pażarowe traci niepotrze­
bnie czas skutkiem wybryku nieodpo­
wiedzialnych osobników, może gdziein 
dziej być potrzebne do pożaru. Dlatego 
też powinny posterunki policyjne zwró 
cić baczną uwagę na alarmujących, by 
w razie nadużycia móc przykładnie u­
karać sprawcę fałszywego alarmu, a 
wówczas odejdzie już innym ochota do 
tego rodzaju wybryków. 

HARCERSTWO KRAKOWSKIE. 
Harcerstwo krakowskie wzięło w tegorocz· 

nych uroczystościach ku czci MarszaJka J. Pil­
suds.kiego żyWy udzial, czcząc go nietY'lk<J iako 
BudoQwniczego Niep{ldleglei Polski, ale także la· 
ko swoi ego pierwszeg<l Protektora. Drużyny 
harcerskie żeńs'kie i męskie wzięly udzial w 
uroczystościach ogólnych, pooadto poświęcono 
na złożenie hołdu Marszałkowi szereg zbiórek. 
Zarząd Oddz.iału ZHP i gronQ instruktorskie 
urządziły w salach Ogniska Harcerskiego alka· 
d~mję , A.kademię zagaiła przewodnicząca Za· 
rządu Oddziału JWPami Woiewodzi,na Zofia 
Kwaśniews'ka, poczem JWPan Wiz. Wrwsek 
przedstawił w wymownych słowach zasługi I 
znaczenie Marszałka J. PHs'udskie'go dla Dziela 
Odrodzonej PoJs<ki. Zakończyło a'kademję odczy 
tanie rozkazu Marszałka do harcerlZY oraz od­
śpiewanie szetegu pieśni patrjoty;cznY'ch, legio­
nowych i harcerskich. 

DAR NA KOŚCIÓŁ Św. AGNIESZKI. 
Majerski Włodzimierz, N. Olsza, Idzikowskie 

go 21, składa na kościół św. Agnies'zki różne 
części meta,lowe, \Yfzez Administrację expressu 
Ilustrowanego, 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWIE. 

Rynek A-B "Pod Białym Orłem" leI. 125-74. 
Ul, Łoobzowska 6 "Apteka" - tel. 173-36. 
Ul. wl.egórzecka 9 "Po,d św. K±ngą" - t'eL 

138-57. / 
Ul. Dł11i!!a "Pod Złotym Lwem" - tel. 02-94. 
Ul. KraIkowsIka 19 "Pod Murzvnem" - tel. 

101-21. 
W Padgórzu: Pl. Zgody 18, "Pod Orłem" tel. 

165-54. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC. 
KIEGO. 

DzI!lsia.j w ozwartek, n,a pTze,dsta,wieniotl wiG' 
ez·ornem, p'o cen,a,ch zniżonych, powtór.zenie re· 
welacyjnej nowości repertuiIJl"U kr.JJkow3kiej oce· 
ny, szruki Chrysty Wins].oe "Dzie,wczęta w mun. 
durkach", cieszącej się od dnia premjery niez'wy 
kłem po,w.odzeniem. Obsadę szlotl,ki tworzy ,ze· 
I!\pół prernl'el1Owy z pp.: Jano.s.zewską ~ Jezicrska 
w główny~h l101ach, ora.z pp.: Bednars,ka, ])aszytl 
ska, GO'I'<\I)ska, Granowllka, Jenlysól'lna, KIDllska, 
Kos!ec~a, Kl"zymuska, Ludwiżanka, Orclytisl{a, 
Romo,wbcz, ZaJe w&k a , W,a,lewoSIka, Fili,pk'),nka, 
Jaworsk,a, Sta,rk6wna 2.000 zł. na n-ry: 1345 1985 21832 

30766 42407 51292 65953 69377 77650 
89412 98447 99300+' 103041 109956+ 
111013 117639 117652+. 126365 134997 
137776 137802. 

W myśl z.a,powiedzianego programu odbyło 
się Ul'oczyoste pośwJęcenie "Domru Legjonowego" 
p.rzy ulicy Krasiń9k~ego L. 28. Po na,bo,żeńs!wl,e 
i defiladz.Le udał się Ol~romny po'ch6d pod nowO), RUCH W KRAKOWSKIM PAŁ4CU SZTUln. 
nabyty Dom Legjooowy, gdz.ie pl1zybył)"Ch repr;:· (Sukces vwsŁaw. - Sprzedaż Ilz!d s~tl1ki.-
ze.n(~nt6w i delegaJCję oraz z3iprolSz'onych gości Powodzenie "Oka'Z:ji''). 

1·000 zł. na n-ry: 177+ 8142 8731 
29171 +' 31547 33015 + 33854 40087 
43352 44255 46926 +-, 48301+ 51710 
51350 58417 59447 61130 73455 73311 
73706 74447+ 76142 77199 79704 80291 

po,WJ,tał 'prezes Zw. Le~. prof.. ~rtlSz\(n.a, poczem Frekwencja w Pałacu SZituki 'od otwarcia o. 
ks. Dr. Rec ~()IkJonał ~tu. p~swlęcent~ domu. - sta,tniej wystaJwy w znacznym stopniu wzrosła 
Skole! naJS.t'lipLły. p~em(Jwleraa'l~ m. m. dele~ata a w nie~:/eJ,e i. święt,a s.alony Pała.cu .są sla:;~ 
Okrę~. Zw. Leg)oms!ów z Kra.,~ow:a, p. Str,?,)ka, przepełmOOle zwte:l.zającą pubHcznością. Równ.ież 
dyr. I. A. T., poczem o,degra.ła orkle:ska W:0lsko. z pTOlwincji pl"zyjeidża wieI" osób. Akcje Towa. 
,,:a 16 W': hymn p~ńs~\vowr l na>st~IJlło w;p15ywa. l1Zj'lstwa ,oc,az wyslaw10ne na sprzedaż ta'uie obra' 
nIe n'a~W'l.SIk doG .k.s.ęgJ. pa.mlątkowe). Wśrod przy· zy ID"j'ą nadal "'okup gdy' k 'd g ' '. 
b ł I dn

· -, 1 . .., , .... , z 'az y pra me mlec 

składający się z 3-4 ubikacji, położony 82241+ 88728 91527 98976 106694 
w śródmieściu przy ruchliwej ulicy na 109772 123112+ 125383 128385+ 130987 
biuro od l-go czerwca poszukiwany. -\133286 134155 137286+. 146253+ 

Oferty do "Expressu Ilustrowanego" Numery omaczone + wygrywaią 
w Krakowie, ul. Pijarska 4. premię. 

y yCl. ~~ tę po lO"'ą eg)ooo'\vą .uro.czyst.oŚć zada:rmo p' ękną premję i brać udział w losowa-
za,uwa,zy.llśmy sb..1JJ'06tę pow. Dr. DoelhngeTa, mm. nl'u Z wyo(,wy te)' Dy "·k· M N d . . E K . k k' 1 d M . .~ -, r" CJ a 'llz cum aro 0-
lillZ... wLat O,WS lego, Ol tm. rzą . A. 3Jrsza l. wego .za,kllpiła grafi,cz1n'c dzieła: Dybos kiej, Gut-
kowlcza, 'Prezesa sądu okręg. p. Syl'owe~o, prok. !<Ow,o,kl'ej' TT "r.nr()lw~k · e~ o K k' . TT ) 

D S ól ilk II K ki k I
' ., ,.ru~_... . ~ I g' , omoro ws lCj, 1\.owa -

r. p n a, pp . {. um. ,altowSI ego z 5 p. s. ' . skieóo Kra'ochw'I-WL'd k" N ' ' . K bł k' k .l, t P KU ' 'I " ' , l vuns .I/e,), owomowej l r.zywo 00 ~ego OmenUla/lL a . . . 1 Wie u R aezyil!;,kieg,o. ' 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowied7.ialny: Jan Grobelni ak. Łódź, Piotrkowska 49. 


